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L' E N I N STALIN 

Do Moskwy plyna ze w/JZYstkt'cli krańców Bwiata dary i listy się specjalne koła kobiece, przyro­
p«M ozci ł miłości dla Sta1ina - wod..-a osiej po8tępowej ludzko§- ~owujące upomlnkl urocbJlnowe. 
ci. lmi~ J6ufa Stalina znajduje 8i~ dzisiaj na ustach ·setek rrrilło- Włochy ~jl :~=e~ 
oow prostych ludzi, pt'1lfrl4CYCh szcz~a i pokoju. Rzymie w teatrze Adria 

no u.roczysta akademia, na której 

FroncJ'o ,:ZyCfLymY CI. był pro- N' Z całych N:Iem:I.ec napły- przemawiat będzie Palmiro Tog-
wadził jeszcze przez dm lemcy wają dalS';e podarki .dla liatti. 
gi~ la~a Twój kraj po . ~neral:J;sSllIlusa StallIl:a. Do redakcja "Vie Nuove", która 

szlaku spraWledhwośct l wolności, OrgamzaJCJe społeczne przesyłaJą zajmuje się rzbiórką upominków dla 
byś. ?ziękd. .wi€d~:>:" postawionej w wielldem~ solenizantowi depe~e Józefa Stalina, napływ.ają w dal­
słuzbie ludu 1. pokOJU, tworzył coraz gratulacYJne, w których przekazują szym ciągu 2l całego kraju dary od 
wJę~ej . szczęścia" :- te. oto słowa gorące życzenia d~ugich lat ~owja włoskich mas pracujących· i organi­
za~lSali 'prof. Jol1ot-Cu~le i Irena. dla ~zczęścia całej postępowej ludz zacji demokratycznyoh. Na ulicach 
Joliot-Curle w Złotej KsIędze, ktąrą kOŚCI. Rzymu i innych miast włoskich p<l-
1!ltele!ttualiśc;i f~ancuscy ~rześlą sta . W najb1iższych dnie.cl?- U1każ~ się jawiły się olbrzymie afisze z ~e-
lmoWl w druu Jego modzIn. PI~SZY. t0l"!l dzieł Stalma w Języ- tem Stalina i napisem: "Zycie po- ""!!'!!'!!!!!!!'!!!!!~!!!!!!'!!!!!l!!!!'!!!!!!!!!!I!!!'!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!~ 

Grupa profesorów uniwersytetów ku mem1eckim. . . . święcone walce o socjalizm l pokój". e' ___ _ 
1 uczonych . pisze między in.: "Bez .Z zachQdn}-ch Naerruec. napływają . W ostatrrlm dniu konfe- D I • I k 
Was, bez Związku Radziecldego nie ruez1l.czone llSty.i podarki dla (kne-: Chiny rencjl kobiet krajów amja- e egacJa po s a 
byłoby już na świecie prawdy". ra1lsshnusa Stalma. Młoda pracowru tyckń.ch przyjęto wśród 

Pdsarrka Marle Anne Comnene w at 'biurowa .z Hamburga w liście pi- niezwykle ~yw1ołowych 1 enruja-
takich oto Mowach wyre!a .~ mi- &Ze: ,,Nie nale!ę do p6l"tI:i komum- stycznych man1!estaej1 depe6zę z ty • 
łołt dla J~fa Stalina: ,,Jesteście ItyczneJ, ale widz.ę w Panu bojow- czeniami dla Józefa Stalina. WYlechala do Moskwy wielką nadz1ęJą tyoh wazy5tkilch, n1ka o pokój. W ~ też duchu wy- Sto1iea Chdn Ludowych - Pekin 
którzy wierzl\, te wygracle pOkój, chowuję mego syna . przygotowuje sl.ę do uroczystych 
tak jak wygraliście wojnę" Były jeniec WQjenny z Karlsruhe obchodów 70-1ecla urodzin Józefa 

.' .'. pisze: "Jako jeniec, który p<lwróc!l Stalina t Ś . 70 . d I 
W .Z~oteJ KSIędze znaJdUją ~ę do kraju, składam podziękowame za W rz~kładach przemysłowych, jed- na urbczys o CI rocznicy uro z n 

Irówmez nadesłane z całego kraJU doznaną opjekę ;[ proszę o ,przekaza- tk h k h k ł ch . 
d kI . l· t f t fi ki· ., nos ac WOjSi owyc, sz o a l 

e aracJe, 15 y, o ogra e, rysun (me podZlękowan lekarce Aleksan- . yt ta h d'b . . y .B.... I S t I ... n a li dokumenty d . kt' . j Ul1J.wers e c o ywaJą SIę urocz. . lA Z e'" ... . 
. ... . rowe], ora rezygnuJąc. z.e ~n.~ ste akademie, w.iece i zebrania. W 'łfI..if? 'łUIIr _ 

Z caleJ FranCJI napływaJą w dal- wypoczynku, ,uratoVl.'ala ml ZyCIe. pekińskiej bibliotece Narodowej o-
uym .ClągU dary fran.C\tW . mas. W .zachO.c1Ulch l'{~emcz~ch grupv twarlo wielką wy tawą l' .. tog1''lfii li WARSZA WA (PAP). W dniu 17 bm. udała się do Moskwy de. 
pracujących dla GeneraUeslmusa robotnik6w wykOl\UJ3, zespołowo da ksiażek 'Poświeconą życiu i działal- legacja polska ni uroczyst,pścj., związane z obchod.em 70 rocznicy 
Stalina. ry dla. Józefa. Stalina.. Utworzyły noścl stalina. \V Pekinie i Sza~gha urodzin Generalissimusa Józefa Stalina. 

ju ukazały 9ię w języku chińskim Na czele delegacji stoi członek Rady Państwa, członek Biura 

J I 1Iłł h . · prace stalina o rewoluc!! chińskiej. U . fi 1".O( prat:D ł! Radio nadaje codziennie transml:;je Politycznego KC PZPR, prezes Najwyższej Izby KOIlltroli gen. _ J poświęcone wyp;róll??wanemu przYJa~ Franciszek JÓŹwiak-Witold. nie -orzł'· niż 810m fI cte10wi narodu chmskiego. W skład delegacji wchodzą: wi-cem. Obrony Narodowej gen. 
_ . . CzechosłowacJ' a ;;::~~o~~~~ broni Stanisław Popławski, min. Wincenty Baranowski - wice-

PARY.z, 17.12 W sferach polskich panuje poważne zaniepokojeme co du 70-1ecia prezes ZSL, rektor Uniwersytetu Łódzkiego - prof. dr Józef Cha-
~o I08U dwóch Pola.k6~, areszt owa nych przed łd4ku dniatn! prz~z po- urodzm stalina zbiegają się w erze- łasiński oraz przodownicy pracy: znany racjonalizator - Stefan 
licJę ll·ancusltą. Szczegoły zaginięcia obu Polalt6w przedstaWIają SIę na- chosłowacji z dniami 'przyjaźni cze- Matela z Zakładów im. Stalina w Poznaniu, Bronisława Borecka 
stępująco: chosłowacko-radzieokiej. z PZPB nr 3 w Łodzi, Szczepan Bartyka, robotnik budowlany z 

Dnia 11 bm. o godz. 12 aresztowa- tejszego konsulatu R. P., inspektor 
ny zastał w Tuluzie pracownik tam- szkolny Ciem.niakowskl. Tego;;" dnia 

o godz. 15 p·olicja fitancuska zażądała 
od żony Ciemniakowskiego walizki 

Wyrok wykonano z jego rzeczami. Około godz. 18 Ciem 
niakowski z<lstał rzekomo wywiezio 
ny w kierunku StTassburga. Jednak 
że Ciemni akowski nie znajdował się 
w grupie kilkunastu inspektorów i 
nauczycieli polskich, którzy 1~ bm. 
p"I:Zyby!i do strc~y radzieclticj w 
Niemczech. 

SOFIA, 17.12 (PAP). - Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe­
go na posiedzeniu w dniu 16 bm. 
postanowiło: 

PIrośbę Trajczo Kostowa o ułaska­
wienie odrzucić z brah-u motyWów, 
przemawJających za złagodzeniem 
kary. 

Dnia 21 listopada aresztowany zo­
stał w Agen obywatel polski Magda. 
Przez szereg dni znajdował się on 
p<ld strażą policji. 11 bm. Magda 

WYł'ok w st09Un.ku do zdrajcy ata'l został WYwiezony z Agen w niewia­
nu 1 szpi~ga Trajczo Kastowa wy- domym kierunku. Jednakże nie znaj 
konany zostal w piątek, 16 grudnia dował się on w grupie wysiedlonych 
1949 roku. Polaków. 

Nowy rekord polski w wydoby iu węgla 
WAŁBRZYCH, 1'1.11. lle&JIsuJłlo BObowią,zanIa ćla uczczenia 70 

l'OCSDłoY urodzfn GeneraJ.bllmuaa staUua. brypda stanl8ła.wa Magle­
ą s kopaJn1 "Bolesław Chrobry" WJ'kolUlJa 1nV6J młeslęcmy plan wy­

dobycia w dniu Ił bm., tj. Da • dni przed łermlaem sobcnriąa.6. 

W osta.tnfm dnln wykon&nJ& ndrmy mleeIęezneJ, t.ł. Ił bm. bry­

pO MagierT U8łanowUa nowy polsld rekorc! WYdobycfa, w~1&, da, 

~ 258 ten węgla, flJ. wy1ronuJIlO nllll'lD4ł"" ."0 proo. Ogółem w clągU 
m1nłonYob 1f, 4Id brnac!a wnobUa nt,' proc. DGl"JDY. 

.............. am .... ~ .... =~.a~u..~ •• NC~~ ... ==.~~~~~~~~~~l 
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"Józef Sta"n a wolko i 
o wolność narodów·· I 

w dniu 18 arudnla 1949 r. o "eco Tawanyaa J6zeta Sła· ~ 
godz. 10 w san Domu Robot- nna, odczyt ot. ".J6zef Stalin, ~ 
niczego ul. PrEędzalniana 68, .. a walka o wolnoś.6 narodów'· ~ 
ocIbędrle się z okazji '70-lecla - ktÓry wygłosi In wJcemłni · I 
urodzin Wodza. proletariatu, ster Obrony Narodowej Je ~ 
W~ółtw6rcy l Genlaln~O bu- neral JaroszewlO'J. J!: 

doWniczego pierwszero pań- wstęp wolny. I 
stwa IIOCjaUstycznego, nIezłom KomUeł Ł6c!dd ~ 
nego bojownł.ka o trwały po- PolsldeJ Zjednoczonej ! 
kój l wyzwolenIe naroclów, mo ParW Robotniczej ~ 

J ..eR In 

W całym kraju odbywają się uro- Warszawy oraz Regina Mazur - ch~opka z pow. oławskiego woj. 
czyste wiece ~ akademie, poŚWIęcone wrocławskiego. 

Stalinowi. Setki tysięcy pracujących Z ramienia Komitetu Centralnego PZPR żegnali odJ'eżdżaJ'ącą 
wstępują w szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec- d~legację ob. ob. T. Feder i T. Daniszewski. 
klej Na dworcu obecny był ambasa dor ZSRR - W. Lebiediew. 

r : _:":'1tki aakładów przemysło- Dele!!ac]'a wiezie ze sobą dar Komitetu Centralne"o PZPR dla 
wych meldują o przedterminowym ~ " 
wykonaniu zobowiązań, podjętych Generalissimusa Stalina w postaci odnalezionych niedawno orygi­
we współzawodnictwie na cześć 70 nalnYGh dokumentów, dotyczącyc h pobytu Lenina w Krakowie i \v 
lecia urodzin Józefa StalIna. Poroninie, a także jego are.s:mowa ~ia w 1914 r. 

we zwy[i~stwo idei 
międzvnarodowej solidarnośd klas, robQtniczeJ 

Tekst depegzy do wilceprzewodni- Pracowników Rolnych i Leśny.ch ków rolnych i leśnych na zakusy 
czącego $FZZ 1 Przewodnicząceg· ;> przy Światowej Federacjj. Związków rozbijaczy światowego ruchu zawo­
WszeChzwiązkowej Rady ZZ W. W. Zawodowych. dowego, to dalsze wzmocnienie p,ro­
Kuźniecowa. Powstanie tego międzynarodowego letariackiej solidarności w walce o 

"Konferencja konstytucyjna W.Ję- rzrzeszenia - to odpowiedź robotnl- pokój d postęp, przeciw wyzyskowi 
dzyna.rodowego Zrzeszenia Zw. Zair. M k d St f i knowaniom wojennym. 
Pracowników Rolnych i Leśnych, uzy- a o n ro Z okazji zbliżającej się 70 roczni 
{)br.a-d~ją.c w Warszawie - IPrzesyła Stal.ln·~e" cy urodzin Wielkiego Wodza między 
w lmleIDU p<lnad 6,5 miliona Irdbot- O ~ narodowego ruchu robotniczego i obo 
ni~ó'.Y rolnrch iI. leśnych brater~kie W.AESZAWA, 17.12. Zrzeszeni w zu.rpokoju - Tow. Józefa Stalina -
P?z?ro\"~iema 1.wyrazy proletanac- Związku Kompozytorów PolskiJch, prze~yłamy na Wasze .ręce życzenia 
klej solidarnośCI. polscy twórcy muzyczni, pragnąc jak długIch lat zdrowia dla budownicze 
Jednocześnie komunilrujemy Wam najwydatniej przyczynić się do u- go pierwszego państwa socjalistycz-

o nowym rzwycięstwie idei międzYna świetnienia rocznicy obchodzonej nego. 
rodowej jedności klasy robotnicz~j przez cały naród polski, postanowi- Niech żyją Radzieckie Zwią~ti Za.. 
os1ągniętym przez powołanie Mię~ li śkomponować szereg utworów mu wodowe. 
dzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. zycznych, związanych z wielkim dm:e . Niech żyje $FZZ - ostoja pokoju 

niem Stalina. I postępu! 
Kompożycje powyższe po zakwali-

N2 ody ,. t likowaniu do druku, wyqane zosta- p . M T T ugr paos wowe n!l. staranĄem Związku Kompozyto- rem/er 00- se- ung 
z dziedziny nauki i techniki ~~~;OISIQCh w osobnym, ozdobnym U Generalissimusa Stalina 

WARSZAWA (PAP). w dniu 17 MOSKWA, 17.12. - Jak dono,si 
bm. w ramach posiedzenia plenar- EnergetYka wukonała agencja T ASS w d; 16 dn' 
nego komiSji głównej do Spraw . • A . ' mu ,gru ·Ia 
Nauki i Szkół Wyższych, odbyło eię "'on Trzqletnfl ,przewodniczący Rady Ministrów 
w sali Rll;dy Państwa uroczyste wrę Do dnia 12 bm. tj., na 19 dni ZSRR Józef -Stalin przyjął przewod­
crz;enie panstwowych nagr,?d, przyzna przed t.erminem zakłady wytwórcze nkzącego Centralnego Rządu Chiń. 
nych przez Komitet Mmistrów do ! " . . 
Spraw Kultury za omągnięcla w podległe Centralnemu Zarza,dOWl skieJ RepublikI Ludowej Mao Tse-
dziedzinie nauki i techniki. Energetyki, wykonały 3-letni glo- Tunga. W czasie przyjęcie obecni 

halny plan produkcji. b 1J.' mi 
Wręczenia nagród dokonał prezes Pracownicy energetyld zc-bowią.- yJ;J.. wIcepre emy Mołotow, Ma-

Rady Ministrów Józd Cyrankie- zali się do końca br. przekroczyć lenkow i Bułganln oraz minister 
wiea. pla.D S-letni o S proo. -" Spraw Zagra!rlcznych Wyszypsld. j 



WROCŁAW, 17. XII. - W drugim dniu procesu wywiadu 
francuskiego przed Wojskowym Sądem Rejonowym we Wro­
cławiu oskar~ona YVONNE BAS SAL R zdemaskowała po­
dwójny charakter dzialłalności dyplomatów francuskich w Pol­
sce. Oskarżona wskazała, że "nieoficjalną" czynnością francu­
skiej służby dyplomatycznej i konsularnej w Polsee było 
szpiegostwo, uprawiane pod osłoną przywilejów eksterytorial­
ności. Również i b. członek nielegalnej organizacji WIN, JAN 
KUBISIAK ujawnił szczegóły swej działalności w służbie 
francuskiego wywiadu w Polsce. 

• a 

m ce y 
Yvonne Bassa1er zeznała następ­

nie, że zostawszy sekretarką kon­
sula francuskiego we Wrocławiu, 
pobierała stałe WYnagrodzenie mie­
sięczne w wys. 90 tys. zł. 

Przewodn.: Od lrogo oskail'żona 0-
trzyrnyvvała to wynagrodzenie? 

Bassaler: Od maj()ra Hurom. 
Przewodn.: A kto był zwierzchni­

~em oskarżonej? 

Bassaler: Konsul MODge. 
Yvonne Bassaler móWi. dalej, że 

po powrocie z urlopu spędzonego we 
Francji w 11'. 1941, nie zastala już Ja-

. '. łoszyflSkiego we Wrocławiu. Zosta-
Pierw~zy zeznawał osk. Jan ~Ubl- Kubi9iak ośwd.e.d~ł dalej, te w wił on jej tyltko listowne polecenie 

siak, kt?ry ipr~yzn~ł się w całeJ roz wyWiadzie fran~kim ot'l'ZY1llywał ,,'Zaopiekowania się naszymi przy ja 
~ąg~ośCJ. do Wl?y 1 szczegół?wo wy- ~tałe wynagroozeDle miesięczne, a tak ciółmi". Bassaler wyjaśnia, że "Ja­
Jaśnił swą dZlałalność szplegowską ze rozpoznał wśród ~owOdów rzec~o łoszyńskJemu chodziło o podwyższa­
na. terenie wOje:vćdztwa wrocław- wyoh instrukcje sZlllegowskie, jakle nie wynagrodzenia dla Jana i Marii 
sklego, krakowskiego i śląsko-dąb- otrzymywał od de Mere za pośred- Kubislak" 
l1'owskiego. Oskarżony podał, że kon- nictwem oskarżonej Bassaler. Instruk . . . 
takt z wywiadem francuskim na te cje te uwierają kompletne zlece- Przewodn.:. ~rzeclez w owym cza 
renie Polski nawiązał rla pośred.ni- nia w zakresie wywiadu wojskowe- me Jan KublSl~r; nie był zatrudnio­
ctwem JałOSZyllSkiego, który polecił go, gospod'arczego i politycznego. ny w konsulacIe. 
mu sporządzenie planów pewnego Oskarżony stwierdza że dmstrukcje Bassaler: Tak, ale to było wyrua-
lotniska, a następnie rozpraoowanie te własnoręcznie prz~pisywal. grodzenie za jego informacje. 

• la f ancuskiego ol co" 
Bassaler kontaktowała się bezpo-I Osk.: Sądzę, te w całej Po'1lloe. 

średnio ze swymi agentami, Janem Przewodn.: Kbn jest Bardet? 
Kubisiakiem Or0.Z Janem Cabańskim. Osl(.: Oficjalnie wicekonsulem, .. 

Przewodn.: Czy gen. Tessier wie- nieoficja.lnie szefem bazy SlI\Plegow 
chiał o dziahIności szpiegIJWsklej sklej w Gdańsitu. 
oskarłonej? 

BMsaler: Tak, przecież to on spro Przewodn.: A kto był w Szczeci .. ,. 
wa.dzU mnle do Polski. nie? 

Przewodn.: Czy gen . . Tessler też Osk.: Tam pa.nl Rosa.y była. nif)':' 
był w wywiadzie? oficjalnie szefem wywiadu na ten 

Osk.: Oficjalnie nie. okręg, a oficjalnie sekretarką kon~· 
PrzewodD.: A nieoficjalnie? sulatu. 
Osk.: Pomagał innym. Przewodn.: A Zuzanna Schoti' 
Przewodn.: Czy gen. Tessler przy '. 

jeżdżał do Wrocławla.? Osk.: Ona oficjaIn1e 1 nieofłcjaJ-
Osk.: Tak. Wykorzystywał te wY nie była sekretarką majora RUlDD1; 

jazdy dla dokonywanIa obserwacjI. P:rzewodn.: A Boltte! . 
PrLewodn.: Kto z~~il majOra Osk.: On jest wicekonsulem, & 

Bumm po jego wyjeźdZIe? nieoficjalnie szefem kontrwywiadU 
Osk.: De Mere - OD został sze- francuslciego w Po1soo. 

fem wyWiadu francuskiego l1a PoJ-
skę. Oskarżona Bassaler rozpo!Z.IUłla D:l 

Przewodn.: A kim był oflcja.lnie? stępnie wśród dowodów rzeczowy~h 
Osk.: Sekretarzem-archiwistą. swo.je d~a p~stolet~ l amunkję,.Pl"ZY 
Przewodn.: CZY takie p)a.cówki znaJąc, ze me posh3.dała zezwo1en~ 

wywiadu francuskiego, jak ta we na broń. 
Wrocławiu, były jeszcze gdzie in- Na tym rozprawą. została odrocz()~ 
dziej? na do dnia 19 bm. 

obiektów wll'js~owych 1 przemysło- 29"letnia Yvonne BassaJer, zetzna- P:rzewodn.: Jaki pseudonim mial 
wych na tereme Wrocławia. Mate- wala w języku francuskim ze spo- Kubisiak w WYWdadzie? Pro st Z· łn.-erzy angiials -Ich 
rlaly ~ostarczane przez Kubisiaka kojem i opanowaroem. Odmówiła Bassa.l. V2" !I~ 
jak szkice, wykazy, spisy itp., Ja10- ona odpowiedzi na pewne pytania er.". d . d ki I 
8Zyń~k!- wysyłał do. ambasady fran- które jak się wydaje _ uważała 7~ • Przewodn.: Czy litera. "V" miala przeciwko propagan zee antyra zlec e 
cul1kieJ w ~arszaWle. tajemnioę służbową agenta wywi.a- Jakieś specjalne znaczeme? LONDYN, 17,18. _ DzmNNIK "DAILY WORKER" DONOSI, ~ 

PrLewodn.. Komu podlegał o&kar duo Bassaler: Tak jest, to był. szyfr W QLDERSHOT DOSZŁO DO DEM ONSTRACJI GRUPY STACJONU,. 
tony:n wyv.;tadzie po wyjeździe Ja- Zapytana następn~ę, crzy przyznaje dla całego okręgu szpiegowskIego. JĄCYCH TAM MŁODYCH ZOŁNmRZY, OBURZONYCH' PROWADZO. 
łosKzynb~~iekgo. Z k ń ku 19 się do winy, Yvonne BassaIer odpo Bassaler zeznaje, że o tym, co ona NĄ W ARMII BRYTYJSKIEJ PRO PAGANDĄ ANTYRADZIECKĄ. 

u łSta : o cem:-o 47 wled7l1ała: "Tak Jest". sama nazywa swą działalnością "nie . 
lIZ~em wywię..du na teren le Wrocła Stwierdziła ona że do Polski wy oficjalną", poinformowany był kon- W związku 7J nikczemnym wypa-\ "Intere9y nasze, interesy rzeszy 
Wla

d 
zolstka.ła Yvłonne. ~ler .. Od- sbJla. została prz~ francuską służ- !ruI Monge. . dem antyradzieckim, na jakli pozwo- żołnierskiej wymagają. aby kraję 

_ :; .ałyprze aZYWł ~ em J~J .wszyst1~~ ma bę wywiadu ale uchyliła g;ę od od- Informacje zbierane i pn.ekazywa 1ił sobie "inspektor wychowawczy" całego świata umocniły pokój, ' VI 
n i spe malem JeJ polecel?a. powiedzl. n;{ pytanie jak-się kon- ne prze'ij Bassaler do Warszawy do- jednostki wojSkowej - żołnierze imię którego nasi ojcowie l bracia 

fI" Wysł~haW~ ,grzekładu na Język kretrue nazywa ta 'instytucja oraz tyczyły rozmieszczenia. jednoStek woj zorganizowali wiec, na którym jed- walczyli i umierali w wojnie prze­
~=s o~ k, v~nn~ Bassaler o- jakiemu podlega ministerstwu W skowYch i lotnisk oraz niektórych nomyślnie uchwalili rezolucję, pro- ciwko faszyzmowi. Ppstanowiliśmy :z:: "a. Jest zgodne z Polsce _ mówi Bassaler _ ~osta- obiektów przemysłowych. tes~~ącą pr~ec.i~ko prowadzeniu w protesto~a~ przeci:vko propagandzie 
p~w ą ~ C _ _ łam sekretarką Jaloszyńskiego sze- armll brytYjskieJ propagandy anty- budząceJ menawiśc do ZWlązku Ea-

d 
~kie~·ś : Z! o~k~ny nalemł fa. wYWiadu francuskiego na ~enie radzieckiej. W rezolucji swej żołnie- dzieckiego". 

o Ja eJ orgamzacJi me1ega1nej po Dolne"'o Ślą"- a. d kt 't k.' Meldunek CHPS rze m. in. stwierdzają: wyrz;woleniu? Ii). ~it, o o ego s ·lero-
. wał mme zastępca attache wojsko- ----------

Os~: Po ~zy~karou mepodleglo§ wego ambagady fr&ncuskiej w War 
ci, kiedy mOJa Siostra została zwer- SlZaWle major Humm. 
bowana do nielega1nej pracy w or- . ' . 
ganizacji WIN, ja pomagałem ji!j Prze~.. Jakle było nieoficJalne 
przekazywać gromadzone przez nią stanOW1sko majora Bumm? 
materiały na punkt kontaktowy. Kol BassaJc:r : Był on szefem wYWiadu 
portowałem również nielegalne pis- francuskiego na całą Polskę· 
ma WIN-u. Przew.: Czy attache wojskowy 

Prok.: Czy oskarżony pracował w a.mbasady francu~klej w Warszawie 
kQnsplracjJ. podczas okupacji nie- gen. Tesseir za.deeydował o wysla-. 
mieck;!ej? niu oskarżonej do POlsld? 

Osk.: Nie, do konspiracji przystą Bassa.ler: On znał tych ofIcerów, 

Dyrektor naczelny Centrali 
Handlowej Przemrsłu Skórzane­
gO Przesła.ł na ręce przewodniczą 
cego PKPG wicepremlel'a Hila.­
rego Minca następujący meldu­
nek: 

- l\Ielduję Ob. Premiero 'w! WY 
konanie w dniu 15 grudnIa rocz­
nego planu zbytu, hurtu i detalu 
Centr. HandI. Przem. Skón. w 
100,2 proo. 

Do ąd t Redziemy na 'więł __ :v;:~ 
Dodatkowe pociqgi w okresie świqieczn~ 

Nie wszyscy mieszkańcy Łodzi podróże zainteresują na pewno p(}.. 
spędzą święta w mura.ch naszego ciągi na liniach Warszawa - Kato­
miasta. Projektuje się nie tylko jn- wice, P02nań - Lublin i Przemyśl 
dywldualne wyjazdy, ale również - Gdynia. 

piłem dopiero po wyzwolenilL od których to zależało. 

wycieczki zbiorowj:! w różne strony Od 18 do 27 bm. kurSUje pociąg 
kraju. Elementem najruchliwszym pośpieszny Poznań - Lu'blm. Od­
w tym sezonie będzie młodzież a.ka- jazd z Poznania o godz. 19,04, przy-

I~ _____ -------_-: deprlcka, która w związku z ferla- jazd do Łodzi Kal. 23,45 odjazd do 
------------------------- mi wybiera się na wycieczki ikrajv- Lublina 0,20 !;)rzyjazd -' 5.56. Z Lu-

Wczoraj 'Jdbyła się w Łodzi wiel­
ka narada budowlana. W obradach 
wzięli udział liczni organizatorzy 
trójek murarskich, przodownicy i 
racjonalizatorzy pracy w przemyśle 
budowlanym. Władze miejskie re­
prezentował prez. Miner. Na naradę 
przybyli również przewodn. Se1tcji 
Inwestycyjnej ŁK PZPR Ałaszew­
ski, przedstaw. WK PZPR Slupeckl 
oraz delegat M~in. Budovmictwa 
inż. Szymborski. 

Jak wynika ze sprawozdania na­
czelnego dyr. ŁódEkiego Zjednocze­
nia P?B inż. Łęto\YSJcier;o PPB ma 
jeszcze do usprawnienia dużo man­
kamentów. Pomimo to przedsiębior­
stwa te wykonały na 2 lniesiące 
przed terminem swój plan 3 letni i 
zbliżają się do zakończenia planu 

Kredyty inwestycyjne bowiem w 
porównaniu z rokiem bieżącym 
wzrosną dwukrotnie. By podołać 
czekającym zadani0m przedsiębior­
stwa muszą: 

l. Przystąpić do masowego szko­
lenia kadr. 

2. Skończyć z sezonowością w 
przem. bu{!cwlanym tj. nie przery­
wać prac w okresie zimy. 

3. Upowszechuić socjalistyczne 
metody pracy. 

W dYSkUSji zabie!'ało głos kilk.una 
stu przodoW1lików pracy, wyraża­
jąc troskę o przyśpi eszenie tempa 
prac. Szczególnie dużo zarzutów 
padłO pod adresem transp0rtu. Jak 
si.ę okazuje bowiem, wskutek braku 
środków transpo,:tcwych pracowni­
cy są zmuszeni czekać na dostawę 

•• 
znawczo~wypoczynkowe w górskie blina odjeżdm o 23.39, przyjazd do 
rejony. ,Łodzi Kal. 5,33 odjazd do Poznania 

PKP, celem ułatwJenia pasażerom - 6,00 przyjazd 10,38 . 
podrÓŻy świątecznych uruchomHv Pociąg pośpieszny Przemyśl­
szereg pociągów dodatkowych tak Gdynia przez Kraków, Częstochowę. 

ma~criałów . ~ieraz po parę tygodni. pośpiesznych jak i osobowych. ' Łódź Kal. kursuje od 22 bm. do lU. 
DUZI) rówmez czasu zmarnowano z Dl t h któ b'" 1950 r. Przyjazd do Łodzi 2220 Od-
powodu opozmenia dokumentacji Ł dz~ lCz' k rzy wy leraJ~ .. ~;ę z jazd do Gdyni 2240 Z Gdyni' d~ Ło­
technicznej. o l o a opanego przeWlu.wano dzi odjazd o 23,35, odjaZd z Łodzi 

Organizator trójki" rekordzista d:va wagony bezpośrednie pmy po- K l 8 10 
".' Cląm odchodzacym z Łodzi Fabr o ... a. o , . 

Kukuła podkreślił za5'ługi kierow- gOd 20 30 P -. d d Z k . 23, 24 i 28 kursuje pociąg osobowy 
nictwa PPB, a zwłaszcza dyr. Łę- z. . '. mYJaz o a opanego z Warszawy do Katowic W Kolugz-
t~ws~iego na odcinku unl)wocześ- o ~,3j~d o:~a~~ z:~~panego 22,45, kach je"t o godz. 3,02, rz:' Katowic do 
nl€ma meto? pracy. . p y . , . Warszawy 2,10 w Koluszkach. . 

Przed wOJną - stwierdził Kuku- Wagony te będą kursować az do Jak widać z powyższego amatorzy 
ła--: murow~em d~e~nie około 800 1~ stycznia 1950 r. na linii Warsza- bliżsżych i dalszych podróży maj!\ 
cegleł, obecme, dZlęki nowemu sy- wa - Zakopane - Zakopane - do wyboru oprócz normalnie kursu­
stet;'l0wi pracr muruję od 5 do 6 tys. Warszawa. jących szereg dogodnych dodatko­
cegIeł dZlenme., " Poza tym uruchomiono jeden po- wych pociągów. Należy teraz zaopa­

Obrady zak<:n~ono ::ozdamem na CIąg dodatko.wy do Warszawy (090- tmyć się spokojnie w bilety i bez 
gró? na]bardZleł zaSłuzonym praCJJ- ~owy) w dmach 23,24 i 26 bm. Od- modnej "gorączki poc?r6ży" ze.jmo­
wnlkom. ~6 osob otrzymało dyplo- Jazd rl Łodzi Fabr. 14,55, przyjazd do wać miejsca w wagona<:h i przedzia­
my uznama, 35 pr~c.ownikom wrę: ~arszawy 18,10. Z Warszawy odjeż- łach, żegnając Łódź miłym uśmie­
czono nagrody piemęzne w wysokos dm w tych samych dniach o godz. chem i tym samym uśmiechem wi. 
ei od 3 do 6 tys zł. (jb) 19.41, przyjazd clo Łodzi 22,57. tając po powrocie. 

pracy przewidzianej w roku bieżą- ~:;.m'lE:.z~m!'Z!~~mil'&:;::m 
cym. ś.fp. 

Pasażerów, kt6rzy pr.ojektują Przyjemnej podróży, Wesołych 
dalsze i bardziej Skomplikowane Swiąt! (z-t) 

Te pomyślne wynUci osiągnięto 
jedynie dzięki zastosowaniu nO-I 
wych metod pracy. Jedynie dzięki 
"trójkom" murarskim i potokowe­
mu systemowi budownictwa potra- . 
nono w drugiej połowiE' bieżącego 
roku nadrobić zaległości. 

Dr ANTO I TOMASZEWSKI 
O:z.łcmek Czynny LIIdzIdoego Towarzystwa Na.nkowego. Czł!l'l1o!t Za.łołycIel 

Towarzystwa Przyjaci6ł Nauk w Lodrl 
",mm dnfJa 15 grudnia 1949 r. 

Pogrzeb odbęd~ie nie w nieddelc:. dn. 18 grudnia br. o godz. lZ z kapll-ey 
na Starym Cmentarzu liat~'IflCkim w Łodzi. 

O tym smutnym obrzędzie wiad~mo§ć podaje 
ZAR!MD 

ŁóDZKIEGO TOWARZY8'r\VA NAUKOWEGO 

Wydajność pra~y robotnIka, która I 
w 1946 r. równała się za!edwie 55 
proc. wydajności przeilwojt>nnej 
wzrosła w 1949 r. do 142 proc. (w 
stosunku do wydajności przed wojen ~§iI~~EmE3llrn!SllmSii3:mml.grBiiRlr;.'l\iIi3Em!WII1 •• Gi!liIri 
nej). 

Szczególnie dobre wyniki dał tzw 
system budownictwa potokoweg0, 
zastosowany na Stok~ch po raz 
pierwszy w Polsce jako ekspery­
ment. 

Prez. 1\I:nor. zwracając uwagę na· 
k0niecmość umasowienia nowych 
metod pracy, które przy mniejszym 
wysiłku ze strony robotmka pozwa­
lają budować szybciej i leniej, zaa­
pelował do pracownlków budowla­
nych o dalsze zwięl;:s?enie wydajn0-
ści pracy. 

W dniu 15 grudnia 19ł9 rol.u zmarł nagle 
S. t p 

Dr i\1ed. A~ TO 'I TOMASZEWSKI 
PRlI:ZES OItRĘGOWEJ IZBY LEKARSKIEJ Ł()DZKIEJ 

Bezinteresownie dU:lył radą i pomocą b. Bojownikom o WoInoś: 
i Dcmll'krację oraz wd()'Wom i sierołom - pOdopiecznym Zwią~ku 
[:zcść Swietlanej Pamięci Niestrudzcnego Leka.rza - Społecznika. 

Wyprowachcnie Zwłok odbętlzie się \"1 nied2ielę. 18 grudnia hl' 
') godz. 12 z kapUcy na starym Cmentarzu Katolickim w Łodzi. 

ZARZAD GRODZKI 
ZWIĄZKU BOJOWNlKÓ\V o WOLNOSO i DEMOKRACJĘ 

Delegat Min. Budownictwa pod- : 
kreślił . że PPB czeka w przyszłym \ 
roku szcze.~ólnj E' wielkt wysiłE'k iJ~~lii.iIi.Ołi:iIiQ~iliI'.o.iUIm~tiI.S, ... :lriiIilłJ.=II:j=.ilildm •• wii 
2 DZIENNIK ŁOriZKI Nr 348 (1611) 

'I' 

r 
6. t p. 

ed. AIITO o . SZE 
.ordynator Oddz. Chirurgicznego Szpitala Nr 9 w Radogoszezu. 

Zmarł dnia 15 grudlllia 19ł9 r. 

W Zmarłym tracimy długoletniego I doświadczonego kOlegę, 
serdecznego opiekuna l przyjaciela chorych, dobrego 1 uczynnego 
pnełożonego. 

Cześć Jego pamięci! 

"" . 

DYREKCJA, LEKARZE i PERSONEL 
SZPITALA Nr 9 w RADOGOSZCZU 

W dniu 15 grndnia 1949 r. &marł nagle 

S. t P. 

Dr Med. ANTO I TOMA ZEWSKI 
:'reMB OIcr~gowej Izby Leka,rshiej Łódzkiej od cJlwi:1l je' powstania Nie. 
strudzony Lel,u •• Społecznik. Człowiel, o wlelklch zaletach umysłu i Sorra. 

Wyprowadzenie zwłok nastllipi z kaplLlCy Starego Cmentarza 18.12 W ni", 
dzielę o godz. 1Z 

Ozcść Jego SwłetlaneJ Pamięci! 
ZARZĄD OKRĘGOWEJ IZBY 
LEKAR~m:m.T J .. ODZ~m.T 



WPZPBI • 

, 

JOZEF 
Rozmowy z przodownikami pracy 

lła4anle "bawełnianej jedynce" nazwy Zakładów lm. .J6zeta StaUna, 
aczyniło je ~ławnymi w całej Polsce. Na Ilcznych zebraniach- robotnicy 
łych zakładow złożyli zapewnienia, że dołożą staFań, by stać się godny­
:J..nzaszczytu, jaki ich spotkaŁ Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł· 

ego im. .Józefa StaIinl. mają za sobą bogatą kartę historii walk re­
wOlucyJnych polskiej klasy robotni czej. Wielu robotników dziś jeszcze 
pracujących w tych zakładach lltano wi żywą kronikę tych walk. Bojowe 
trad7cJe ałarszych przejmują młodzL A oto IdJka lIylwetek przodujących 
w tych zakładach robotników: 

. STEFAN WROBBL GENOWEFA KOWALIK 
jut jednym z tych robotników, któ- pracuje w fabryce ju! ponad 20 lat. 
ny pamiętają jeszcze walki rewolu- We współzawodnictwJe pracy zaj­
eyjne 1905 r. W obealych PZPB im. muje 8tale jedno z czołowych prlejse. 
J. Stalina pracuje od 50 lat. Zaczął Z radością przyjęła wieść o nadaniu 
praet: jut w 12 roku życia. Stefan tak zas:zezy1mej nazwy zakładom, w 
Wróbel pamięta strajk w 1905 r. których pracuje jn! tyle lat. 
kiedy to rob'JtniCl' ówczesnych za- - Postanowiłam - mówi ob. Ko­
kładów ~cheiblera 1 Grohmana ~ wa1:lk - że i ja muszę w jakiś $pO­
porzUCenIU pracy wyruszyli na WI- sób uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel­
«kaw do ,,Niclarld", by tam połączyć kiego Wodza Józefa Stalina które­
mf: z załogą tamtej fabryki. Strajk go imię noszą teraz nasze ~kłady. 
trwał wówczas 12 tygodni i uwleń· Postanowiłam uczcić ją w spos6b, 
ezony został zwycięstwem. na jaki mnie stać. Będę' pracowała 

Na rozkaz kapitalistów policja car jeszcze lepiej i wydajniej. 

MARIA SKÓRKA 
ska aresztowała wtedy licznych dzia 
łaczy robotniczych, których następ­
nie zesłano. 

Obe<:n!e Stefan Wróbel stoi na 
ezele zespołu. Szczyci się tym, że je­
go zespół wyrabia stale w:>koło 140 

jest młodą pracownicą, mimo to je­
dnak może posZ<!zycić się doskona­
łymi wynikami pracy. Pomimo mło-

proc. normy. 

MAJSTER GRZESIK 
J)1'acuje w tel samej tkalpl jut :17 
lat. Zawsze brał żywy uclrlał w wal­
kach rewolucyjnych. W pierwszym 
tygodniu pamiętnego strajku 1905 r . 
został aresztowany. Aresztowania 
następowały p6źniej jedU') po dru­
gim. Zatrzymano go, po raz wtóry 
jesienią tego samego roku. W la­
tach 1913-14 siedział cały rok w 
więzieniu. W ten sposób policja car 
ska na rozkaz fabrykant6w chciała 
stłumić narastanie sił rewolucyjnych 
klasy robotniczej. 

Majster Grzesik pamięta zajścla 
w 1907 r., kiedy to w czasie stra1ku 
robotnicy wyrzucili 2l fabryki ówcze­
snego dyrektora Szrajtera, który od­
znaczał się wobec nich wybitnie WT0 
gą postawą. Gdy dyrektor wprowa­
~ny prze.z policję powrócił na te­
ren zaldadów, został zastrzelony 
przez bOjówki robotnicze. 

Wspaniały przykład soUdarn~cl 
robotniczej datuje się r6wnież z te- I 
go okresu, kiedy to w czasie lokau- , 
tu pro.wadzonego llrze21 dyrekCję Za '\ 
kładów, robotnicy innych fabryk 
urzeprowadzili między sobą składkę, 'l 
by przyjść z pomocą znajdującym się 
w ciężk.ich warunkach dotkniętym 
lOKautem towarzyszom. , 

Starsi robotnicy wspominają rów-I 
nież lata 1933-34, kłedy w całych , 
zakładach wybuchł strajk trwający 
2 tygodnie. Cała fabryka zostalła 0-
toczona wtedy kordonem granatowej 
poliCji, a policjanci na koniach wje­
żdżali nawet na sałe fabryczne. W · 
odwecie za zorganizowanie strajku 

. WYI"ZUCODO wtedy z p'ra<:y 80 robot­
nlków. 

f 
\ 

I , 

Wroblewski Si. 

dego wieku została mianowana ze­
społową. Wraz ze swym zespołem 
bierze udział we współzawodnictwie 
pracy osiągając C''Jl"az lepsze WYni­
ki. 

Na cześć 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina, Maria Skórka będzie wraz 
". 

ze swym zespołem przez 3 dni peł­
nić wartę staHnowską. • 

LEOKADIA GRUSZKA 
cieszy slę opinią dobrej pracownicy. 
W latach okupacji przeżyła wielką 
tragedię osobistą. Mąż jej aresztfl­
wany przez Nleme6w za przynależ­
ność do organizaeji podziemnej zoo 
stał rozstrzelany w czasie pamiętnej 
egzekuoji litu w Zgierzu w 1943 r. 

Tak jak wiele innych tkaczek, Leo 
kadia Gruszka uczci dzień 21 grud­
nia wzmożoną 1 jeszcze staranniej­
szą pracą. 

BOLESŁAW PROMmSKI 
z dumą twierdzi, że robotnicy tych 
zakład6w swą rewolucyjną postawą 
dowiedli, że zakłady, w których pra­
cują, z godnością będą nosić wielkie 
Imię, jakie zostało im nadane. 

- Zadaniem nas, starych robocia­
rzy - mówi Promiński - jest wy­
szkolenie młodszych pracowników 
tak, aby przejęli również wszystkie 
nasze dobre trady~je. 

W PZPB im. J. Stalina pracuje 
wielu robotników, którzy zajęli w 
nich miejsca swych dziadków i >:>j­
ców. Jednvm z nich jest 

STANISŁAW WRÓBLEWSKI 
Zaczął on pracę W zakładach, gdz1e 
zatrudniony był jego ojciec. Sam jest 
przędzalnikiem już 42 lata. Ares~­
towany w strajkaCh 1907 r. brał 
przez cały ezas udział we wszyst­
kich walkach wraz załogą fabryki. 
Przodownik pracy, z jeszcze wię. 
kszą starannością będzie pracował, 
by w ten sposób uczcić rocznicę U· 
rodzin Józefa Sta1L'l8. 

-o-

W Państwowych Zakładach Pra. 
mysłu Bawełnianego im. Józefa 8bI .. 
lina, 60 proc. robotników i robotn!o 
bierze udz1at we współzawodnictwie 
pracy .. Na cześć 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina robotnicy zadcklaro­
wall pełnienie wart stalinowsldoh. 
Będą oni w tym czasie szczeg61n1e 
starannie pracować i d~łożą starań, 
by utrzymać jak największy pOl'2:~ 
dek w miejscu pracy. Specja4ne cho­
rągiewki będą wsI~zywały war­
sztaty, ldórych obs~ugujący zesp6J 
trzyma wartę stalinowską. 

Tak wlęo klasa robotnicza Łodzi 
UCZci 70.lecie urodzin Genialnego 
Wodza Proletariatu światowego­
Genera.Iissimusa Józefa Stalma -
pracą I 

Z. 1. K. 

Uczniowie Państwowych LI­
ceów Sztuk i Technik Plastycz­
nych w Łodzi powzięli jednogło­
śnie następującą rezolueję: 

W związku ze zbliżającą się 70 
rocznicą urodzin Wjelkiego Wo­
dza Ckneralissimusa Józefa Stali· 
na. my-uczniowie Państwowych 
Liceów Plastycznych w Łodzi, po 
stanawiamy przyczynić sIę do 
uczczenia tego Wielkiego Swięta. 

Korzystając ze specjalnego 
ch~rakteru naszej szkoły zobo­
wiązujemy się wykonać następu­
jące zadania: 

1) Zapoznać się z życiorysem 
Józefa Stalina. 

2) Podwyższyć poziom nauki. 
li) Zrealizować w ciągu roku 

szkolnego zadania plastyczne na 
temat przyjaźni Polsko-Radziec· 
kiej i urządzić z tych prac pu­
bliczną wystawę w czerwcu 1950 
roku. 

4) Nawiązać kontakt listowny 
ze szkołami artystycznymi w 
ZSRR. 

-o-

Pa.~. Liceum Sztuk 1 Tech­
nik Plastycznych wykonuje lIZe­
reg dekoracyj, związanych z ob­
chodem urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

Punkt pierwszy 1 czwarty rezo· 
Promł6akl Bolesław lucji zostały ju! z:realfzowane. 
~ sdj~ "n.. z.." ----_________ 1 

DrukajelllT poDIłeJ JUt -.. .orqe ....... a~o -'_ .. J.. _A__ I 
plla.n:a brazTlljl1d.,O Jorl. Amade ... ,.... ~"""'.J'czne&'o, Da8Ie............ ecII 
_ slderow&nT do Generllllllsllm.ullto swyolęslde boje o pokój. oto eo ma-

St&llua z Okar.JI~~::d~_ Pozdrowienia od ludu brazylijskiego z'[~n\::~r=:~i~p=: 
li!l życzą Ci zd~ stwo nad faszyzmem, drogę wytYCZ" 
wia 1 długiego ży- skich zajaśniało jak Iłoilce, rozśw1e- Pozdr&wdam Clę w Imleu:lu ,ómi ryte w aercu kaidego BrazyHjczyka ną do osiągnięcia komunizmu. Ty 
cia, Józefie Wiss~ tlając nadzieją życie niesczęśl1'" k6w Brazym, którzy z podziemi patrioty, krldego robotnika z plan- przyśpieszyłeś 'bieg czasu I z dnia ju 
rionow:iczu Shtal1li.. WYch CABOCLOS·) zg1ętyeh pod swych kopalń, wśród ustawicznych tacjl kawowych, z pól t puszczy, z trzejszego uczyniłeś rzeczywlstoś6 
nie. W IIWYC - pod drzewami kauczukowymi. Spoj- strajków wołają ,,Nie będziemy wy każdego ~kątka rozległego kraju dnia dzisJejszego. Tobie, który od­
stach z Brazy111 1"Zell'Ia ich zwracaj" się ku WScho- dobywać z Ilieml jej skarbów po to, brazylijskiego. Imię Twoje oznaeza mienił świat l zmienił jego dotych--< 
pisali oIld do mnie: dawd, w stronę IIZCzęśł!we.gO kraju, by oddać je potem nędznym morder dla nas pokój, miłość i chleb, zdro- czasoWe oblicze - dajemy chI.§ za­
"Pozdrów staUna który zbudowałeś, w stronę WOlnej com, przygotowującym przyszłą woj wie, radość, postęp i wolność. pewnienie, te walczy6 będziemy na" 
w naszym lmIe. Ojczyzny, kUlrą stworzyłd. Spojrze- nę. Przeni,dy nie oddamy imper.la- - Pi;zdrawłam Clę w Imieniu t7ch dal f nadal utac'i prąco w EWTclę­
niu, w Jakna,fpfęk nie caboclos jest w6wczas jak SpOj~ listom naszyeh bogactw, aby miały ludzi prostych, robotnfk6w o ROnt- _two. 
nlejnych słowach rzenie dziecka, szukającego w tWa- one być zużyte na wojnę przedw kich dłonJach, lecz o ozulyeh, męt- POZDRAWIAJĄO ClEBIB, ~ 

Foto: ,,API·' powiedz Mu o na.. naeh rodziców rz:a<!hęty przy Btawia Związkowi Radrzl1ecldemu". DYch lereach. Pozdrawla"m Clę w IDRAWIAMY P~C LENINA. 
· .forge Amado szeJ do Niego mI_ niu pierwszych samodzielnych kro- Pozdrawiam Clę w lmienfu prole- lmiemu W'IIZYSłldch poległych za spra STARĄ GWARDIĘ BOLSZEWI-
, ków. tarlatu przemysłowych okręr6w po wę ludu, wszystkIch rannych, wię- KOW, WSPANIAŁĄ MŁODZIEZ 
lo§cl f ~. tym, te my walezym,. tutaj Pozdrawfam Ciebie w imieniu Mu ludniowej BrazyIłł, w Imleniu roboł zlonych, torturowanych przez poli- KOMSOMOLSKĄ - M Ł O D Ą 

· o pokój. lałów, Murzyn6w l Metys6w z pu- nJk6w ,którzy kaŻdego ranka wypi- cję, ponłewał walczyli o pokój, nie GWARDIĘ BUDUJĄCĄ KOMU-
yv moim własnym dmieniu pozdra !rtos:z<mej słońcem północy brazylij- ~ujlł Twoje sławne imię na murach zależność Ojczyzny i socjalizm. NIZM. POZDRAWIAJĄO CIEBIE, 

'WIam Cię w tym redomym dniu skiej, w 1mleniu robotnik6w i wieś- swych miast. ,,NIe puścimy .- wola- Pozdrawiam Cię w Imieniu wodza POZDRAWIAMY BRATERSTWO 
grudniowym, w którym nadzieje niaków głodujących na urodzaj n'" ją oni - naszej mlodzie:ty na woj- wszystkich robotników Brazylii, wt) LUDOW RADZmCKICH, KTÓRE 
ludzkie krzepną i \Wnoszą się wy- ż~ej ziemi... -., nę. Jeżeli zmuszą nas do walki, to dza wszystkich patriotów brazylij- TWORZĄ SZCZĘSCIE LUDZKIE 
soko. . . . wtedy broil naszą slclerujemy prze- skich - w,imieniu Lulsa Carlosa NA zmMI. 

PGZdrawiam Cię w imienIu Indian Ngad strachte~lc~ml bliiazaIDl póln~c ciw naszym oprawcom". I dlatego Prestesa'Nkdto~el~o lLud. naCzYWI a "Ry- POZDRAWIAMY WOLNOSC I 
b' h lwach ma oń- ne o ws o u razy wrogOWIe też na murach swych miast wyplsu- cerzem a Z1e. UIS ar os Pre- KULTURĘ, BĘDĄCĄ WŁASNOSCIĄ 

· Z~g~ lony.c. ~ ~~eWOlnikó~ pZra_ chc,ą z.awie~ić obce ~agi agresji i ją Twoje ukochane imię. stes, .~rzebywający .. nlelegalnie w WSZYSTKICH. POZDRAWIAJĄC 
· s .c , w llm~mu .' śIDl~r~, lankesowskle sztandary, . . . BrazylII, w samym JeJ sercu, kry ją- CIEBIE POZDRAWIAMY SWIAT 
· CUJących w meprze~ytych puszczach~ wZl1lesl~:me przeciw Twemu krajowi . yv t.roplkal~e por~nkl przechodm~ cy się przed prześladowaniami, mó- NIE ZNAJĄCY GŁODU, SMUT­
gdZie rosną z~otodaJn~ drzewa kau i przeCIW całej ludzkości. Lecz M'J- uhcz~lI cz~taJą napIs~ ~a murach 1 wi do Ciebie w imieniu swego ludu; KÓW I WASNI. SWIAT ZGODY I 
czukowe. Iml(~ TwOJe dotarł~ do mym, Mulaci, Metysi i biali północ w mIlczemu przytakUJą 1m.: "PRECZ "Lenin i Stalin nauczyli nas mocniej MIŁOSCI, O JAlOM WCIĄZ SNI­
?SZU t~ch 1udz:, pokonało o~le.,.łość! nego wschodu Brazylii proszą mnie. Z JANKESOWSKIM IMPERIALIZ- kochać Ojczyznę, nauczyIl nas, w ja MY. POZDRAWIAJĄC CmBIE 
J~k ŚWI~tło gwIazdy, prze.dzieraląceJ abym Ci powtórzył: MEM! NIECH ~YJE STALIN!" .Idąc ki spcsób mamy jej bronić. Prze- POZDRAWIAl\BT JEDNOSC no: 
cI~mnośc noc!, yv nędzy : opus~e- rwi .. do prac~ robotrucy powtarzają CIcho: nigdy Brazylijczycy nie będą wal- BOTNm:ÓW WSZYSTKICH KRA-
nlU,. P?zbaW1en~ dostate:cznego la- "Ze zimemy . te. obce sztand~ry ... Nlech zyje StaJln!" czyli przeciw zgodnej rodzinie ludów JÓW SWIATA WIELKI SWIATO 
dla I Olepła ogmska domowego, do- Wypęd Y zołnierzy agresorow I r d I ki h" ' = . -

· wiedzieli slę ci biedacy, ie w dale- podżegaczy wojennYCh. Nie wyruszą Służalcy z Wall Street, członkowie a z ec c . WY FRONT NIlliZWYCIĘZONY W 
kim kraju inni ludzie którzy podob oni z naszych ziem do ataku na z.aprzedanego rządu, policja, oplac3- W imieniu ludu brazylijskiego po- SWYCH IDEACH POKOJOWYCH I 
nie do nich byU doty~hczas niewol- Twój bohaterski lud robotniczyM. na dolarami za mordowanie demo- zdrawlam Cię Józefie Wissariono- S;:>CJALISTYCZNYCH. POZDRA-
nikam1 uwolnili się pod Twoim do- krat6w - wszyscy oni zgrzytają zę wIczu Stalinie, wodzu ludów radziec \-'HMll' CmBIE, STALINm, KTO· 
w6dz~em. Wody wielkiej rzekł Zakołysze się .nad seledynowymI bam!, e zgraja, ich pachołków usiłu- kich. nauczyeielu ludów całego świa RY SYMBOLIZUJESZ WIELKOSO 
(Amarz;onk1) przyniosły im wieści o plantaejami trzcmy cukrowej, nad je zetrzeć Twoje imię ze ścian do- ta. KLASY PRACUJĄCEJ J Z\'VYCIĘ-
dziejach ludu radzieekiego i imiona nieu9tNlszonymi żag.ląmi naszych to mów. Ale każdego poranka odra- Naszym prezentem dla Ciebie są STWO KOMUNIZMlT. 
Lenina i Stalina. dzi sztandar ~koJu i bra~erstwa. dza się ono na murach, wypisywa- strajld, wyzwoleńczt walki chłopów, 

· s~ta~dar łącznośCl ze ~wiązklem 80- ne na nowo nieQ;nanymi, a wierny- wiece opowiadające się za pokojem. JORGE AMADO 
Imię Twoje przebyło wszystkie gra cJalIstycznych RepublIk Rad. mi rękoma. Dźwięk Twego imienia krew przelana \V walkach przeciw Dubris - Czechosłowacja 

nice, pokonało wszystkie zapory po rozbrzmiewa po miastach i polach. imperializmowi janilesowskiemu bo ., . o:rudniu 1949 roku . 
lIcyjne i w dzikich ostępach, w nle- ') Czy t. kaboklo!l _ mieszka.flcy puszcz które Cię pozdrawiają w Dniu haterstwo więźniów nieust;nny Z ."poważnip""a an~ora przetłuma.czył • 

do h h l ń . śl' . tw Twvch Urodzl·n· . Imip TwoJ'e J'est wy' 'h t . Irv!!,JlIalu por1ul!a lslnet;'o - En~eninSI stępnyc gąszczac se W amazo - zajmuj'łc)' SQ.~ m)' IIItwem 1 z:ol,IUC em,,, .. wzros. masowego ruc u an Ylmpe' GRUDA. " 
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Spójnia ero 
Mecz o m1strzostwo ligi koszyko­

wej, rozegrany wczoraj między łódz 
ką Spójnią a toruńskim Kolejarzem 

i Kolfejarzft 
był się, W Poznaniu tamtejszy Ko­
lejarz pokonał AZS (W-wa) 55:46 
(33:22). 

zakońezył się zwycięstwem ł<:ldzlan * 
85:56 (35:33), W wyniku wczorajszych rozgry 

Spójnia z wyjątkiem kr6tkich o- wek o m istrzostwo Ligi Koszykowej 
kresów gry, przez cały czas spotka- na pierwsze miejace w tabeli wysu­

nęła się łódzka Spójnia. Pozycję 
nia przeważała. swą łodzianie częściowo zawdrz.ięcza 

Najw:!ękS7.ą ilość punktów dla ją bratniemu klubowi:4 Gdańska, 

k t zwycięzców zdobył Pawlak (26), dla który dając kilku graczy do reore 
At! ~. A' '1 ~ pokcm.anych - Stefanowicz Zb. (15). zentacj'i, nie przyjechał do Kra;ko 
~ ~ :' Uł ,_ DZliś w sali O-~~1-a o godzinie 19 wa i dziś najprewdopodobniej nie 

5"·'= zmierzy swych sił 2l Cracovią. 
, toruń.skii K'Olej!l4'Z zmierzy się z ŁKS 

IllWm!I1I1HlIIll1nm~ml1mlll!llll111lllllllllllnl1llll1mlll1l1nl!ii!llilm Wł6kniarzem. _ W Poznaniu podci~to sknyaełka 
Gdy prezesi sz.koIny~h klubów ::: warszawskiemu AZS, który zrywał 

sportowych rlieśrillało zajmowali swe 1., Do Krakowa Spójnia gdańska nie si-ę do lotu na fotel lidera. Na zwy 
mieJ'sc~ przy st~le obrad. wydaw"l,o a. c.ięstwie &WyTO. nie wiele zyskał Ko 

.. v - przyjechab i mecz z Wisłą nle od- l . kt· k' 
sie I4'\m pocz'!rU.()WO, że plei'WSza eJarz, ory cze a cIerpliwie, aź 
w PoLsce IH}nf~rene;ia zwołana przez nie moie dzielić grup społecznych Nie chcielibyśmy w przyszłości 0- ~-------------.g któryś z jego rywali potknie się 
"Dziennik Łódzki" celiem ustalenia ~~ b d i . I i' '1 . t . t ki h k 'k t' . k W dniu 19 bm. o godzinie 19 w l Wówczas poznaniacy mogą sumą .... ar z eJ mn eJ uprzYW1 cJowa- rzymywac 2. c omunI a ow Ja l kIł l P .straconych punktów zrównac' Sl'ę , •• 
współpracy uc;mlów z prasą sporto- ne. ten, który zawiadamia, iż na wrno- (} -a u w asuym przy u. ogo- '" 
wą, nie sperni swego zadania i slmń- Częściowo stanęliśmy w obronie sek kierownictwa selwji pływackiej nowskiego 82 cdbędme się zebra marszu IZ dnnymi klubami, polujący 
czy się n", pi-zcmówienln.ch gospo- dyrektora, który każe płacić 100 zło- "KS ZwiązkowIec", Łódzki Okr. Zw nie członków klubu "Związko. mi na mistrzowski tytuł. 
darzy, chociaż organizat.orom oho- tych za ślad piłki na ścianie. Nie mo PłyWacki zawiesił aż do odwołania wiec Zryw" celem uczczenia 70- Toruński Kolejarz nie udowodni 
dzilo głól!VJlie o głos młodzieży! żerny natomiast usprawiedliwić wy_ w prawach członka. kadry - Pławi- lecIa urodzin Generalissimusa w Łodzi, że jest zespołem groźnym, 

Uczennice ~ uczniowie bardzo pil. padku W gimn/Wjum Selezjanów, ka Zygmunta za złe postępy w nau- Józefa stalina., zamyka więc dno tabeli, która przed 
nie wpl'aw(!zic słuchali przemówień gdzie koło sportowe nie rozporządza ce. Dobry sportowiec nie może legi. stawia się oostępująco: 
vrzedst-aTmcłeli władz spodowych, a. jąc dostatecznym sprzętem sp(}t·to- tymować się pięciu stopnia.mi niedo- Dz','s' rozpocznie Si'ę 
]e jednecześnie w sposób dyskretny wyro, pobiera nadto od młodzieży statecznymi. A tyle właśnie dwój da' I 

notowali ccś w swych zeszytach. składki człw.kowskie l to w sposób pał Pławik. ko' ł sporłoowych 
tumie; 1. Sp6jn'ia (Łódź) 7:1 430:347 

6:1 297:283 
6:3 416:390 
5:2 426:;&55 
5:3 359:359 
4:2 250:208 
2:3 247:243 
2:5 226:296 
2:5 184:286 
1:4 194:231 
1:5 285:364 
1:6 337 :50 

Późl'jej oka.:mło się, ze notatl~ te nigdzie nie praktykowany. oL 
posłużyły im za materinł do prowa- Jeżeli członek koła nie zapłaci Sądzimy, że w naszym kąciku dla W salt Ogniska o godzinie 10 roz-

2. Spójnia (Gdallsk) 
3. Kolejarz (Poznań) 

dzerua ożyWionej i niezmiernie cie· swej sldaclki \v styczniu - za miesiąc młodzieży szłtolnej nic będziemy pocznie się dzIś turniej k6ł sporto­
Itawej dyskusji, w której - trzeb:! ty • t l t ł-.... d 'j. zmuszeni w przyszłości ujawniać za· h d kt· ł ił d 

8 czen, o w 11 ym p ""'"' po wo niC, niedbuj"cYCh się w nauce !!portDw wyc, o orego zg os o się pona 
to pookreŚlić na wstępie - nie za- w marcu potrójnie itd. . ców." - 150 drużyn. 

4. AZS (W-wa) 
5. Warta (Po.znań) 

wsze wszyscy mówcy zgadz!!.li si~ ze Suma. składki - nie jest duża, ho Rierwszy meC!ll rozegrają pracow-
sobą. wynosi zaledwie złotych dziesięć, Dziękując więc uczniom XV Pań· nicy Wojewódzkiego Urzędu Kultu-

6. Gwardia (Kraków) 
7. Wł6kniarz (Łódź) 

Jeden z niell na przykład przy to- jednak spasób Il3kładania. kar egze· stwowego Glmn. i Lic. za dostarczo. ry Fizycznej z drużyną, złożoną z 
czy} taki wypadelt: oto dyrektor gim lmcyjnych, fazi każdego. W ten spo. ną nam gazetkę ścicnną, którą za- Inspektorów wych. fiz. przy Zrr.zesze­
nazjum I.ooezas gry w llllkę na sali sób postępuj:;c, skarbnik nie przy- chwycalIi się wszyscy nasi redakcyj. niach Sportowych. 

8. AZS (KTakóv.;) 
9. Kolejarz (Ostrów) 

10. Cracov.ia 
11, Stal (Swiętochl.) 
12. Kolejarz (Toruń) 

gimnastycznej, każe płacić uczniowi zwyczai młOdzieży do obowiazkowo ni koledzy, i podziwia.1i niezmiernie Turniej wywołał w Łodzi 2lI.'OZU-
100 zł ltary, jeżeli piłka dotknie śeia. ści, a odwrotnie - wyrabia w niej pomysiowy i staranny układ graficz. miałe zainteresowan:ie, gdyż będzie 
ny. Zarzut nie był zbyt p=kony. całkiem niepotrzehny upór. ny zawartego w niej materiału, o. wspaniałą rewią dorobku kół spor-
Wlljący. S:>.mi uczęszczaliśmy kie- Wśród wielu rozsądnych głosów twieramy dziś kącik szkOlny dla mlu towych przy poszczególnych rzakła- --<>-
dyś do szkoły i wiemy, jak zgroma· w dyskusji, zanotowaliśmy również dzieży sportowej - l czekamy na dach pracy. Nowy Rok W Krynicy 
dz'?n· na san chlopcy potrafią ' grać! i pewne lokalno rozgrywki przedsta piel'wsze korespondencje. ~ 
w piłkę... wicłeU różnych gałęzI sportu. Kierownictwo Działu Sport O G Ł O S Z E N I E Drużyna hokeyowa łódzkiego ŁKS 

NIe bronimy przeto dyrektora, kt6 Ktoś apelował. aby na boisku gim ,,Dziennika Łódzkiego" . została mproszona przez KTH do 
ry najznpeJniej niespodzianie znalazł nazjalnym za.bronió wylewania śliz.. Ul .,SPI·sl-e Abonentów .Kryndcy na noworoczny turniej ho. 
SWCgll ObrDńc?, w uczennicy. gawki, gdyż wiosną tworzą sIę pod P - W ke' kt6 ź· ó . Ż 

bramkami kałuże, a te przeszkad~. rZYPOnl.naml JOWY, w rym we InIe r wnn.e Ta najmł6usza działaczka sporto. ~ ..... ł 
. ł,,- W rozp-_łu sezonu pilkarskie- T I f· H Uuma poza wyzn.renionymi droży wa na konferencji pO";\,"ledZiala SWl'-· "., u,,~ d . d e e on •• znJch mu lwledze wprost: go. *e· Zlsiej~ze zawo y pływaCkie " nami: Slavia (Praga), Wisła-Gwardia' 

Dyrektor maże i nie 8ub! sportu, Tu nłepołrzebny był apel, a ręce n:1ędzy ZWlązkowcem .'8. ŁKS Włó~- (Kraków) Cracovia i warszawska 
ale PO;!tępuje słusznie! My, ucznio- młodych piłkarzy którzy po skończo mar~em rozpo~?4 S'H~ na 'baserue Le . 
wie musimy naucZyć się sranować nych lekcjach w ciągu jednego dnia Ogruska o godzmle 18, ' ŚWlLadczy o żywotności finny, o jej gia. 
sprzęt i inwestycje spc.łeczne, my mogą doprowadzić do stanu uży- zawody powyższe wywołały tak Turniej trwać będzie ,od 1 do 6 
musimy dbaii o to. a.by nasze sale wafuości swe boisko. duże zainteresowanie, że organizato- powadze i aktualnej użyteczności. Stycznia. Łodzianie propozycję przy 
były czyste, a ściany w nich niepo· prug~ alarm sły~zeUśmy w spra: rzy liczą siq poważru€ z 'brakiem ---___________ ......: jęli. 
rysowane. Niestety, drodzy koledzy, WIe ~lany sl,?czm lekkoatletyczneJ miejsc na sali dla tych wszystkich, .--------------.----------.-,;---"t 
mówiła dalej, c:!ęsto l) tym z&pomi- na doł, w ktorym przechowywane któnzy zechcą oglądać emocjonujace 
namy, często ni.ewiaściwą "zabawą" są; kartofle. Dyrekcja oonośnego walki w wodzie. . 
wyrząul<amy szkołom dU'Le straty. gimnazjum postąpiła. wprawd~e I 

Czy mGŻna jes3cze do tego coool- =~~~~~~~no~bi:i:~~łl~!~!ai Itaibar«zvk przegrVWa 
wiek dodać? Wydaje się nam, ze z tego nie należy robić tragedii. I .W Karp!lC'1:U: ~ oooOlie PZL, odbyły się 
glos rozsądnej uczennicy był tak tu wystarC'Lą tyl~o eiIne ręce uc~- re~~~z;~;oJ!f~~~n~~~bJ; 
przekonywujący, 'i'!: obecni na sali niowskie, aby jllZ na początku se- porażki wielnkrotIllego m!.strza Po1&ki 1 
",reprezentanci swawoli" róww1eż zonu odbywały się na sknczni tre- rekordzilsty Jan=a KallbarcryXa, który 
pr:.-.yznali jej rację. ningI. dwultr?tnri'e przegrał z młodym Lewan. 

O wiCl1e więcej zastrzeżeń budzi Mówiono na różne tematy. WSIDt- dO;~:. 

88. Przy szlm]e tej znajduje si!) pls,c dzież sportowa będzie mogła kroczv~ rr 1?6,S sek. 
i -"" l kt' • _.. - dł' ł bN"g LiOOO m: - iD Lewandowski 12:05 

PARSTWOWE ŁODZKIE ZAKŁADY GRAFICZNE W ŁODZI 
ul. Na.rutowicza 54. 

POSZUKUJĄ: 

Głównego KSięgowego 

Wykwalifikowanych KSięgowyct. 
Kierownika, Referatu Zaopatrzenia 

postępowl;nie kierowniIta szkoły po- zywa.no bolączki ! nłedoci..1gnlęci[!:. bi:~ioo m: _ 1) Lewandowski 51 sek. 
\Vszechnej pny ulicy Drewnf}wski~j 8znka.no dróg, dzięki Idórym mIo 2) Kalbarezyk 53 .sek., 3) Lewa.n&ws.ki. '1 

ogl.'o...,e r, ory gl'l'.lllCZy z p"",wor- o lepszej przysz esc. 2) Kalbarczyk 12 :26, lr.l GłodLkowski _ 
kil~m "imna.z;ium. 13 20 8 N j d~'" . . , (k 7!J6) .. Jedna, wYsunięta .... rzez mówców : ,. a e en"",.ym IDleJSCU przYJe_ Ol-azuje sIę, że' ów kierownik u- ... chala Kalbar03ykowa. :-_____________ • ______________ .1 

Zgłoszenia osobiste Narutowicza nr 54, 

waża plac szkoły powszechnej,.;3 droga - znalazła ogólny pokllask, 
swą. własność i odbiera piłkę gimna- Oto hasło ogólne: O . .. DKS 9 7 
zlstom, gdy ci Gdwa:ią się rozgry. I w szkole i w sporcie kroczyć gmwo zwyclęZO ': 
wać na nIm ~awody. Takle 'postępo- na pierwszym miejscu! To hasło mu W meczu bokserskim o drużyno­
wanie jest wielce niewłaśclwo. krz;y. si stać się popularne w każdej szko- we m19trzostwo klasy A, ł6dzkie 
wdzące chłopOOw, kt61'yeh nkoły 1e, w kaźdej klasie, na kaMej sali Ogniwo pokionało ósemkę aleksan­
Dle posiadają boisk. ł gimnastycznej 1 Da wszystkiCh bo- drowsk:lego DKS 9:7. Szczeg6ły &pOt 

JRADYCYJNA,.RYBKA'· W "MALINOWEJ" 

Równicz niewłaściwie postępuje, iskach kraju, kan:ja padamy jutro. 

w S!OI:lOItę, dnJl:a 24.12, 1949 r. od godz. 12 do 18 punktuaIn!e, dla 
SmakOSZów' d 'naszych ByWalców przygotowujemy dania z ryb pod 

r6żnymi postaalalIld jak: Jak dowiedzleldśmy slf2 r; ut lnnego(;-___________________________ _. 

ucznia, Łódzki Okr. Związek Tenł-
53 Stołowego. Związe!( ten nie r~- Wyprzedał ozdclb choinkowych »BAIAR« 
prow~.dza piłek ping-pongowyc!l do Sienkiewicza 67 w detalu po cenach hurtowych (na tuzłnn. Pełny 
s~kół. asortyment. (k 900) A my wiemy, że kl.ucz podzia.łu :.. _____________ • ______________ .: 

GUl' de Maupassan~ 

ECZE 
(151) rzędy gości. Na ciemnym tle, ołtarz zastawiony świe­

cami tworzył żółtą jasną plamę, skl'o!llllą i bladą 
w porównaniu ze światłem płynącym z głównego 

« wejścia. 

("BEL - AMin) 
Przeklad Anieli Mikua:kiei 
............. ~'-~ ............. ""OI.. ..... ..."."'Ih.~h~ .............. ' ''''' .......... ~ .. ~ ... 

Urzędnicy, śpieszący do biura., młode robotnice, 
chłopcy z magazynów zatrzymywali się, patrzyli 
i myśleli w przel{}~ie o ludziach bogatych, którzy 
wydawali tyle pieniędzy, aby się pobrać. 

Koło dziesiątej ciekawi zaczęli się zatrzymywać. 
Stali pr3ez kilka minut w nadziei, że uroczystość za­
cznie się z-araz., po cz:>rm odchodzili. 

O jedena.stej przybyły oddziały policji i prawie od 
:razu zaczęły r(!galować ruch, ponieważ co chwilę 
tworzyły się gmpki ludzi. 

Po krćt1,dm czasie zjavvili się pierwsi zaproszeni, 
ci, którzy chcieli mieć dobre miejsca, aby wszystko 
widzieć. Za.si.edli wiankiem na krzesłach wroJuż głó­
wnej navly. 

P01Noli prżybywali inni; kobiety szeleszczące je­
dwabllyr.ai sulmiap..ll, mężczyźni surowi, wszyscy pra· 
wie łysi, jeszcze poważniejsi niż zwykle w tym miej-
scu. 

Powoli kościół zapełnia} się. Potok słOllca wpadał 
przez olhr-zyr1ie otwarte drzwi, oświetlając pierwsze 
4 DZIE~l?t""N; ł,()nZRI Nr 348 (1611) 

Obecni odnajdywali zna.jomych, dawali sobie znaki, 
łączyli się W grupki. Literaci, zachowujący się 
z mniejszym. respektem niż ludzie z wielkiego świata, 
rozmawiali półgłosem. Przyglądano się kobietom. 

Norbert de Varenne, szukając kogoś z przyjaci6ł, 
spostrzegł mniej więcej w środku szeregu krzeseł -
Jacka Rivala - i zbliżył się do niego. 

- No więc! - powiedział - przyszłość należy 
do spryciarzy! 

Tamten, nie będąc zazdrosnym, odparł: 
- Tym lepiej dla niego. Urządził sobie życie. 
Po czym zaczęli sobie wymieniać nazwiska obec­

nych. 
- Czy pan wie, co się stało z jego żoną? - zapy-

tał Rival. . . 
Poeta uśmiechnął się: 
- Tak i nie. Prowadzi banlzo samotny tryb życia, 

jak mi mówiono, w dzielnicy Montmartre, Ale ... j-est 
jedno ale... Od pewnego czasu czytuję w "Piórze 
artykuły polityczne, które ba.rdw przypominają ar­
tykuły Forestiera i Da Roy. Podpillane są Jan Le Dol, 
jest to nazwisko młodego człowieka, pięknego, inte­
ligentnego chłopca, należącego do tego samego ga­
tunIm, co nasz przyjaciel Jerzy; poznał on jego byłą 
żonę. Z tego wywnioskowałem, że ona lubi debiutan­
tów i że ich będzie wiecznie lubiła. Jest zresztą 00-

SANDACZ na W'łnJe ,,reilsldm" 
KARPIK na szaro 
LIN na niebiesko 
SZCZUPAK FmMOWY a Ja Montelimaro 
BLINY specjalnie wykonane dla Sma.koszów. 

gaŁa. Va.udrec i Laroche Math1eu nie na próżno byli 
stałymi bywalcami w jej domu. 

- Ta mała Magdalena nie jest brzydka - oświad­
czył Riv.al. - Jest bardzo sprytna i bardw przebie. 
gła! W pierwszych chwilach mllsi być urocza. Ale, 
niech mi pan powie, jakim. cudem Du Roy bierze ślub 
W kościele? Jest przecież po rozwodzie. 

- Bierze ślub w· kościele - odpowiedział Norbert 
de Varenne - ponieważ dla Kościoła jego pierwsze 
małżeństwo nie istniało. 

- Jak to? 
- Nasz Kochaneczek, przez obojętność czy teź 

przez oszczędność, gdy się żenił z Magdaleną ·Fore. 
stier uznał ślub cywilny za vtystarcz.ający. Obył się 
be~ błogo~ławi;~s~wa kościelnego, co dla naszej ·Swię. 
teJ MatkI KoscIola było zwykłym konkubinatem. 
Wskutek tego zjawił się dzisiaj przed nią jako kaw 
waler i ona też udziela mu wszystkich swoich uro­
czystych błogosławieństw, lrtóre drogo będa koszto-
wały ojca Waltera, 4 

Szum powiększającego sie ciągle tłumu rósł cora3 
bardziej. Słychać - było prawie zupelnie głośne roz­
m0WJ:. POkazywano. sobie sławnych ludzi, którzy po­
zowali, zadowoleni, ze patI'30nO na nich. 

- Niech 'mi pan powie, mój drogi - mówił daJej 
Rival - pan, który często byw'a u szefa, czy to pra­
,'rda, że pani Walter i Du Roy rugdy ze sobą nie roz­
mawiają? 

d. c. o. 



KALENDARZYK Dozoru San:Uarnego ~PO pTOSt U 

lczymy Z brudem ~więta. Uiur krado, 
Hledziela OZIS: 

18 Ocz. NMP .• Wikt. 
mrOSUlilllf (g~. II • 

W małym sklepie spożywczym, ci, korzystający z usług tych placó- Jest to bdclnek pracy Dozom, nfl~ W imieniu zainteł'eS6Wancgo spra 
przy ul. 11 Listopada 16 właściciel· wek mogą być pewni, że tam sp'). którym napotyka na największe o.~wą Nr 68/49 z ma::-ca 1~49 !. przes~:-

6RUDKlA JUTRO 
Tym., Urb., Grz. 

KRONIKA ka "przedsiębiorstwa" ubiera m inia żyją zdrowy posiłek. pory. Odpowiedzialni za stan swoich~ną do ,urz~du stanu C:-ywllnego S : 
turowe choinki Ch'l)inka jest nie * placówek kierownicy uważają, żt:~Repll\trUl,ntow w Ło(lZl przez . 1l. 

W A:tNE TELEFO'NY: 
Komenda Miejska M. O. 
l"ogotowie RS.tunkowePCK 

253-60 
104.44, 134-15 

117.11 
8 

109-15 

tylko symbolem świąt, ale również Łódź jest brudni\. Nie dlatego, ~e mandaty kan1e są złem koniecznym ~ Groozlti w NOwYm Sączu, uPl"ze.JIn~e 
efektownym ukoronowaniem świą- fabryki dymią, auta kurzą. Brudna przyzv.ryczaill się dJ) płacenia kilku-~ pr'osimy o b~kawe zaod!~twlenIe 

" .. . set złot ch w pewnych odstępach~ wspomnianego pisma. Ch Zl o me-
tecznych porządków. . Tymczasem, jest, bo olbrzymia częsc JeJ m1esz· czasu l.YdoPI'eI'o zamkul'ęcI'e lokalu'~ trykc dziecka. wy!:n.ag'l..ną przez .wła-
wbrew ustalonym zwyczajom, WDo,:- kańców nie ma zamiłowarua do po- ~. fi 1 0-
trze Sklepu przyprmuna śmietnik. rządku i czystości. Wsz.ystko 1Y->, co likwiduje źródło brudu. ~ dza szitol e. W~(.aJe SIę nami ~~ b 

Stra.2ó ':>O~a.rna 
Miej,,!,ki Ośrodek [nformae:!1 

Na półkach i ladzie leżą w nieładzie nie jest oficjalnie poddane obserwa- Jeżeli' nie ma in..'1ej rady. to trze.~ kres 3/4 roku Jest zbyt dług, ze y 
artykuły spożywcze. Grube warstwy cji publicznej _ toru e w brudzie. ba zamykać takie skiepy czy lokale ~ mógł być wytł~maczon.v nawałem 
kurzu urągają septyce. Resz.tki wę- Dozór Sanitarny rejonu VIII Kom. ::; ~ pracy. ('!Są 
dzonych śledzi walczą o pierwsz.eń- MO z siedzibą przy Starostwie Kilka dni temu przeprowadzono~ Sprawa NI.' B8/49 numer PłSF· t 

Dyżury apiek 
Dz.lSieJszeJ nocy dymrują apteki: 
Barto.szew9klego (Piot.l'kowska 95), 

OzytJsltiego (Armil Ozerwone) 53)., Dan. 
cerowej (Zgierslta 63). ROwi.nskiej. Kop. 
rowskiej (Plac WolnOŚCI 2). StanleleWlcza 
(Nowotki 91), Sinleckiej lRzgowska 61). 
A. BorkOWSkiego (Gdańska 23). 

stwo z czekoladk'ami. salaterkę z Śr6dmi,ejsko.Łó !Zkim 'Jbejmuje 120 akcję k'Jntrolną w 249 piekarniach~ elu Grodzkiego .w N. SąUZU) 11 e Jes 
ma.rynowanymi śledziami, otaczają t-ysięcy mieszkańców. W zalrr~si.e je: łódzkich. Rezultatem tej a;<cji byłJ~ niest.et~ wyjąt.lt1~m.. To 
wyroby cukiernicze. Nad skromnym l go dtiałania leży między InnymI zamknięcie trzech piekarru: Grom·~ Mo'\VlOIlO IlU lillk~ dm t.em~ w . 
asortymentem artykułów spożyw· \ nadzór nad stanem sanitarnym nie- kowskiego przy ul. Drewnowskiei~ runiu, gdy dc.wle!iZlano Się, ze . le.­
czych zwieszają się 'Jd sufitu czarnI:! ruchomości i zakład6w spoży\yczyC? 17, Kobzińskiego przy ul. Z~otej 6lstem z m. Łod~l: "Ach, ta. was'f': 
niCi pajęczyny. (sklepy spożywcze. restaurac~e, pl- i Zelgi przy ul. Nowotki 53. ,.~Łódź - to takle oSP,ał~ mlast~ •• 

T t To jeszcze nie wszystko. Prawdzi- wiarnie, jadłodajnie. stoiówki, mCi- Mała strata - duży zysk. Czystcsc~ Gdy protestowałem momą!! o wy"zy e o r ą we siedlisko brudu i nieChlUjstwa sarnie, piekarnie itp.) oraz instytu· w łi:>dzi jest jednym z zasadniCZycb~ nach naszych pl'ządek, . tkaczy! meta· 
!l'EATB PA~STW. Im. ST • .JA.MC'tA: kryje się za ladą. Pod ladą leżą re- cjami użyteczności publicznej (hote- warunków utrzymania zdrowia iej~~owców itd., odpowledzL'tllo mI: "By~ 

Z poWOdu występów zespołu w War_ sz.tki jedzeru'a, ]·aki.·eś brudne na<2y- leo łaz"nie. ~~J'ernie) i nad targowi mieszkańców. . ~ może, ale na metrYH;ę trze~a. czekac 
szawie na f"stiwalu sztuk radziecklch LL:1" Z. Tar ~ roozeli, chyba, że SIę weZmle szą. 
- teatr nleczyn,ny. nia, potluczone sz..~ła , ścierki tęsknią ~kami. ~ Downych biurokratów na kawal" . 

. TEATR POWSZECHNY - o goth 9.15 ce za mydłem od wit!lu miesięcy itp. ~ Konieczna mi była m~tryka. uro-
"RozbitIm". Z drugiej stro.ny, tuż pod salaterką Juz w pierwszych dniach cłngnlema 4. klasy 5'1 Lot. kl. ~ d~enl'~ ""o s'lubu _ OPOWIada urocza ,.EATB .. OSA". Traugutta l, teŁ 272·70: m l' śledziam'l' na brud .... !l ~ ~ u 
o g0dr2:. 15,30 i 19,30 - "Romans.2l arynowanym, J9. l1li ..,.. O 11\ ~ studentka U. M. K. - napisałam do 
w Wodewilu" z gośo. wYst. T. Wooo. nej poduszce śpi pies, ')bstawiony zZ" 2 ~ 'II.JJ1 • '!JII' 'Ul' na Nr 913'15 ~ Łodzi i czekałam. Termin ślubu już 
łowskiego. h-zech st'l'on garnkami z jedzeniem. 2 X ., In, .. ~ • A11łI. 6It. ~ \I blisko. Z Łodzi nic. Napisałam po 

TEATR KOlllEDll AfUZYOZNEJ ..... UT. Członkowie ekispedyc.ii Dozoru Sa VUfI ~ 'łf.BI 'U9 'U'! na Nr Nr 913'10, 408'11 ri " • j t 
NIA" - O godz!n1e 19.15 "P.tasznik·t ił . t dzi' ła'C!' !iraz drugi list tej mmeJ Wlęce re-
z Tyrolu". n: arnego US uJą za,,?,s :.: c w ~ : II wIele bmych wygranych padło w SZCZĘSLIWEJ KOLEKTURZE ~ ści' Równocześnie z podaniem wy-

l'A.R!;TWO'W~ TEATB NOWl: (Ul. Da. clelkę Sklepu, a~e ruewlasta, ktoreJ ~ sła~Y!n do Was dnia XY z. wróciłam 
szyńskiego 34) - o god>:. 16 ł 19.15 - wygląd harmoruzuje z ~ętrzeJ.? J fil. tlili b U § łódz, Piotrkowska 95 ~ się do Konsulatu ['G!skiego w Mos· 
Przedstawie·nla zamkln:ięte - "Bry_ sklepu poV\rtarza tylko:, "Jak ~lę • '-.:fU ~ kwie w analogicznej sprawie. Odpo-
gada szUflel"La Karhana". sprzątnie, t~ pan d'Jktór z()b;c.z~ ." ~ wiedź z Moskwy dostał~m przed 2 

'l'E~~~Zy~Eli "PINUKIp" Tl'D - SkIe~6wmió~~ła~:y~rrtec~~~~~Cl;~: lasluz· Olly lekarz społecz·llllllk~tdYzgl'S?<J.ndZi~eIn1n:' ~\Yem=:~a~ej~~W~~ TEATB LALEK ,.ARLEKIN" o g. 15 i blieznej, odwiedzanych przez komi- iw. r. j ł 
17.15 .. \Vesoła maskarada", SJ'ę sarutarną. . . . m:II , iii' ~ żarn, że odległGść do Mos~wy es 

. ~ nieco większa niż do ŁodZI. Brak 
RĘCE W LUKRZE Po zgonie dr Antoniego Tomaszewskiego lodpowiedzi od Was tłumaczę sobie 

l 
W pracowni cukierni p!'7'<!' ul d t dn' 1 ł Łodzi d' d' , . k l ,- P ~ bałaganem itd. 

MUZEA MIEJSKIE 
Hmeum Etnograficzne P1all WolnOl1ct 1ł -J • Prze rzema ,am zmar w ~, g. Zle pracowa, Ja Q e'"arz o-~ C.hwyciło. W Itrótlum czasie była. 

(telefon 156..16)' . , Piotrkowskiej 27, cieszącej s.ię du- ordynator oddziału chirurgicznego go,owla. W 1.906 r .pono~le. a['es'Zto~ metryka Ul'odzenia i wszelkiE' l)otrze 
Uuzeum Preh.i.stor~czne - PlaCI Wolno, żym zbytem dobrych ciastek, dziew. szpitala na Radog,oszcZU, wieloletni. wany~. zwolm~ny !;lo 3-ml,:S!ęcznyrll~ bne i niepotrzebne. 

'eJ 14 (tel. 139.13) czyna ·miesza ręką lukier. Nie tylko zasłużony lekarz·społeczruk dr An- pOby.me w "v?ęzjem~ . wYJech~ł ZB~ 'C za styd tak się wzlą.ć na ka-
H_eum Sztuki - ul. WłęckowsWego S6 nie ma ona nakrycia na głowie i bla toni Tomaszewski. Podczas swej dłu gramcę, gdzie speCjalIzował SH~ w~ 'łł~ W , 

(telefon 182.73) łegi) fartucha, ale co gorsze nie ma goletr.J.ej praktyki drTomaszewski dał ortopedil, ren
4
tgenolOgii i Chirurg:i.i w~i~ Im.żdy jednak jest studentItą. 

Huz::d~r~)1~2~:~~.ze_-J:!t:i~~;z~:~~ czystYCh rąk: długie paznokcie zna- się poznać Jako pełen oddania i po- ,W lata~h 19.0-1945 przebywa w~lI'll..,j informator w N. Sąozu np. jest 
nie prócz portledzln!ków w g-odz. od czone są czarnymi obwódkami. Jak święcenia lekarz·społeczruk, kt6rego P;i~trkowle . jako. ordYl~~tor oddz ~ robotnikiem kolejowym i żali się, że 
20; w n:edziele I śWlyta od gadz. 10 się okazuje, dziewczyna zatrudnio- największą troską było przede wszy- cn~rurg •. szpitala ~w. ~roJcy. Po za-~ dzi k ma w szkole przykrości, a 
10 do 18; w czwartki od godz. 15 do na jest przy z..11lywaniu naczyń, a st:k.im dohro powierzonego opiece 113- konczemu dzlał.an w.oJer:nych i po-i on e~uo pomóc nie może. 
do 17. mieszanie lukru było .,przypadko- karskiej człowieka, V;'!ocie do ŁodZI obeJ~luJe stanow;.~ Za nieznanym dzieckiem, prosimy 

we". W tej samej pracowni śpi pod Dr Tomaszewski Ukończył wydz_ ~KO ordynatora w sZP1talu na Radl)-~ W bi rokr"ci 
" ino stołem mały kociak, który na pew- lekarski w 1901 r. w Kijowie. Po goszczu. Dr Tomasze~v~ki był pr.eze-~ ~Sbyśc~e nit"" sr:/mdziJ1l reputacji pra 
ADRIA - (dla młod\/;.) "KonIk Garbusek" ni) nie odróżnia kruszone-l;: od pias· powrocie ze studiów do ŁQdz:i został sem Izby LekarskieJ w ŁodZI od~ 't b ł dzian rosi m Was o biu 

god\/;. 14, 16, 18, 20. kU':fI $ '" aresztowany za pracę w PPS i osa- chwili jej założenia. Był także jed-~ co:y~ o , p y , 
Poranek godz. 11. dzony w więzieniu peterS'burski."D, nym z założycieli i człon..~ów pierw.~ ro ao. LOT 

BAŁTYK - "OddziaJ Z-8" - godzina Te dwa przykłady wybrane są z gdzie sied2'iiał p6ł !rOku. I szego Zarządu Zw. Zaw. Lekarzy RP~ 
17. 19, 21.; dozw. od lat 14. kilkunastu wizyt lwmisji sanitarnej Po zwolnieniu osiedlił się w l.o- 1 członkiem Rady Zdrowia. (w) ~ _______ . __ .....,~~~~~ 

JłAJ~.-16:~8~Z~~O~~!.. To"III:te~" - ;~=z'f~~t!~~~~h J~~ !v.;~ • ., SHlUlłlĘ D1l1lr3YJC7fSNĄ GD~N~~:- Ń;P5S,~mgO~~uatt~/ieł2,K~~: ~~~a~~;: ~~y~~:zt~:a;~!zi~s~Z~~1 lalilenSl zesnuł" swlet i&"~\ł\113l nI ł ł!!,O j ~!~~e usuw~. 
16, 17. 18, 19, 20, 2l ., .u ~ ~ liI '" \li J'I' \;li; d' ł t lny kolor 

BEL - (dla mlodz) - "Młoda gwardia" ul. 22 Lipca i bar mleczny przy t.u. IJIJgstąpią dziś fil) II' i le 66 na aJąc W' osom na ura 
li seria, godz. H, 16, 18. 20 Próchnika. Właśnie w tych lokalach, !II' lfIJJ O D S' W D A C Z H E ~ N I Ił A 
Poramek godz. 10, 12. które od rana do IrOCY wydają setki W zamieszczonym onegdaj w na- W eliminaCjach tych zespół teatral- l 

l'OLONlA - "Biitwa o Stalingrad" gQtlz. i tysiące porcji śniadań, obiadów, szym piśmie wykazie świetlk:owych ny CBT rzyskał sobie U:m1arue publi-
15, 17,19, 21.; dozw. od la.t 14. kOlacji, w lokalach, których pomlesz zespołów muzycznych, wyróżnionych czności i jury za wykonarue l-aktów 

Labor. ,,L a n o v.i t" Warszawa 
Sprzedaż w droger, i pa.-fum. 

PB.ZEDWIOSNIE - klno nieczynne z po. czenia gospoda.Tcze są tak m!niatu- na Festiwalu Pieśni Radz:i.eckich, po ki .. PrzYJ·aźń" Gorbatowa i inscen!-woou remontu. d' ., d 
rowe, że Wy aJe Się ruepraw op')- miniętv został zespół Centralnego zacjd. pt. "Dobrze" MaJ'akowskie~o w ROBOTNIK - kino nieczynne I: !)Owo. d b .., h ." ~ 

du remontu. onym zorgamzowame w mc wzo Biura Technicznego z Łodzi. reż. Jerzego Klimaszewskiego. 
Zebrania odczyty MUZA - "lViJlcze c!Q!Y" - gQdz. 16, 18, rowego porządku, nie znajduje się Na Festiwalu tym wystąpiły dwa W t ł CBT' si 

20; dozw. od klt 14.. nic, co mogł')by kolidować z higieną. człony tego zespołu: chór mieszany, ys ęp?, zespo u . cLeszą .. ol W - W świetU:y, Nawrot 31, o gon",. 15,80 
akademia z okazji 70_lecla urcdzin J. 
Stalina dla członków Zw. Bojowntk6w 
o Wolność. 

Pora.nck god.z. 9, 11, Braki, które stwierdziła komi~ja rzlożony z 73 osób oraz podwójny ~dzi duzym ,powodze!lI~m. DZJ.s b~. 
ltOll-lA - 'tAri'llka.·· godz. 16, 18, 20; - przy poprzednich oględzinach ' zoSta· kwartet męski. Obu członami zespo. dzlemy mogh podzivwac ten zespoł 

dozw. oa lat 14. ły usunięte, Wszystkie zarząd7en!a lu dyrygowała Stella Klimaszewska. w ramach Wielkiej Akademii Stali. 
Poranek godz. 9. komisji zostały zrealizowane. Klien- Zaszczytne wyróżnienie spotkało ten now~kiej w hali Wimy. Początek aka - W I,lnle "Polonia". o godz. 10 od. 

czyt nacz. Zaczka pt. "J. Stalin wielk1 
vrzyjaclel młodzieży". BEKORD - "Goa.l" - dkl. młodz. godz. zesp6l za wykonanie "Ka,ntaty o dem!! o godz. 16. W części ::>ItyStyCZ 14; "SItarb" godz. 16, 18. 20; dozw. llI"fII _fJ - ~ 

od lat 12. I1rIII.OfjjjJ Ilu Stalinie" Chaczaturiana. O zespole nej akademii ujrzymy ponadto sze. - W kinie "WiSła", o godz. 10 odczyt 
dra Schaffa pt. "Konstytucja Stallnow_ 
ska". STYLOWY - "Spotka.nlie n!td Łabą" - NIEDZIELA 18 GRUDNIA CBT pi:saliśmy już przy okazji oma· reg innych świetnych łódzkich ze-

godz. 14, 16. 18. 20: dozw. od lat 14. 7.1"r. MU7yka rozrywkowa. 8.00 Dzien. wiam'a wOJ'ewo'dzkich ell'ml'n" społo'", S'WI' tli' h . h d b "WIT - "Opowieść o prawdzhvym cdo. - . aCJI " e cowyc w lC o o· .. nik. 8.20 Muzyka roZI. 8.55 Aud. SKRI<::. teatralnych ł' świ tli .~l. r . () wieku" - gOdz. 16, 18, 20; dOZ'W. od 9.00 KOni:ert muzyki org. 9.30 Muz. 10,00 zespo ow e COW:1'-'" owym progl'arme. zn 
- W lokalu, Nowotki 31, o godz. 15.30 

akadem.ia z okazji 70.lacia urodzin J. 
Stalina dla członków Zw. BOjowników 
o Wolność i Demokrację. lat 14. Skrzynka ogólna. 10,15 Muzyka. 10,~0 

rĘ()ZA - ,,Bog&ty plon" g. 15, 17, 19, 21, M;tzyk.a. 11,10 Program 1M. na dz!s. 
dozw. od lat 14. 11,12 "Od n-aszych korespondentów". 

TATBY - .,Wschodnie zaloty" g. 16, 18, 11.22 stare i nowe m~todie . 11.57 Sygnał 
20. dozw. od lat 14. czasu. 12,o.! Dzienntlk. 12.15 Koncert 
Poranclt godz. 9. rozrywkowY. 13,00 "Gawę-da przyrodni_ 

.WISŁA - "Oddział Z-3" - godzina cza". 13,15 "Niedziela na wsi". 14.00 "U 
16,30 18.80, 20,30; dozw. od lat 1~. naszych twórców". 14.10 Koncert Pol. 

słonina i 
. W tygodJ!l.iu przedświq.teC'Znym od dnia 
dzis.i~j&Zego tj. od 18-24 grudnia sprze, 
daż mięsa i jego przebworów odbywać 
się będzie na. następująca odcInkII bem6w 
tłuszcrowych 1 kuponów kontrOllrlych: 'WŁOKNlARZ - .,BVtwa o Sta.lingrJld" Ka,pell Lud. 14.40 "Zmija" - kol. ode. 

godz. 14,80, 16.30, 18,30, 20,30; doZ\'/', opow. poetyckiej .T. Słowackiego. 15.00 
od lat 14. Kwadrans piosenek. 15.15 Koncert dla Bony tłuszczowe II m,ea ,:rodnia kat. 

WOLNO'Ii;C - "Bogaty plon" - godz. świetlic dzi~c. 16,00 Dziennik. 16,20 "Na_ 
16. 18. 20: dozw. od !at 14. sze chóry śpiewają". 16.50 ,,0 pracy 
Poranek godz. 9, 11. PIW". 1700 KO<ncert rozr. 18.CO "Iwan 

PR-B 
na. odcinek Nr 14 - 2 kg myn.k.i, bo.cz. 

ku węd~>nego lub wędliny; ZACH1!lTA - "Ulic" Graniczna" - godz. Szadrin" - słuch. wg sztuki "Człowiek 
16.18,30. 21; dozw. od lat 12. z Jo...arabtne."TI" M. pogodina w przekl. i na odClllIlek Nr. 13 - 2 kg ml~. 
poranek 9, 11,30. radlot. M. KOftY, reż. T. Markowskiego. 

18,45 Rep. "Odra". 19.00 Szostakowicz - Kupony kontrolne z m_ea grudnia kat. 

FR-B 
kwartet emyczkowy F_d·ur Nr 3. 19.30 
.. Węgry przemawiają do PDlski'·. 20.00 

DZIECIUM DO LAT 6 WSTJi)P DO' Dziennik. 20.40 "Lipce Reymolltow3kie" na odcinek Nr 14 - 2 kg szynkA. bocz. 
KINA WZBRONIONY. _ opow. dźvvięk. wopr. T. Marlc<Jwskie_ ku wedzonego lub wedliny; 

Oliorg 
129 z..6dzka Drużyna Harcerska, uLica 

DrewnowsIka 88, na dom mloclzidowy -
za U.200. 

go i A. Jęclrkiewicza. 21,00 Muzyka rozr. na odcinek Nr. la - 2 kg mi.ęsa. 
21 ,40 Muz. 21,50 Kwactrans muzykI pol. . 
22,05 Wi~.d. sportowe lale 22,13 Omów. Bony tłuszezowe z m_Cll grudnia kalt. 
progI'. lok. na jutro. 22,15 Wiad. sportowe I PR-S 
ogó1nopolskie, 22,30 Muzyka tan. 23,00 
Qst. wiad. 23,10 Program na j'lltro, 23,15 De, odoinek Nr 14 - 1 kg wędl.l!lly 
Muzyka tanecm,a. i!la odc.mek Nr 13 - 1 kg mięsa.. 

wędliny 13 święta - W lokalu, Nowomiejska 6, o godz. 
10.30 zebrartle ZAMP I. roku stoma_ 
to,logi!!. 

Kupony kootrolne II m.ea grudnia kat. - W sali, Siooltiewicza 46, o godz. 10 
PR-S walne zebranJe okręgu T _ wa Przyjaciół 

na odC'i.nek Nr 14 - 1 kg wędliny Dtieci. 
lila odcinek Nr 13 - 1 kg mięsa. - W lokalu, Ruclzka 143, o godz. 12 
Ponadto niep05iadają,cy bonów t!== oti.varcie Stacji Klimatologicznej. 

wYch I kuponów kontrolnych mog~ za,. - W sal! NarutowIcza 50 o godz. 11 pu. 
opatrywać się w mię.so po 0,50 kg na bllczne zebran.le Łódzkiego T.wa Nauko_ 
kupuj/tcego w środę. tj, dnda 20 grudnia wego. 
br. w wy-znaC'Zonych sklepach sp.ółdziel, - w sali, Kilińskiego 50, o godz. 10 
czych i C.Z.P.IvI.e,. które wYds.wać będą, walne zebranie członków stowa:rz. Steno. 
rÓWlIlież po 0.25 kg słoniny. grafów i Maszynistek. 

Natomiast od wtorku, tj. 20 bm. spo, - W hali sport., Pogonowskiego 82, o 
ży'Wcze slclepy PSS wydawać będą, po 0,25 godz. 10,30 zebranie sekcji lekkoatletyez .. 
kg smalcu na osobę. nej KS ZwiązkowIec_Zryw. 
Jednocześnie komuniIkujemy, te od dn. - W lokalu własnym o godz. 10 zebra ... 

20 bm. odbywać się będzie 8przedMl slo, rtle członków Koła Teren. dzielnicy Gór 
n.iny na. bony tłuszczowe kat. PR-R i na Lewa PZPR. 
PR -S z m.ca, grudnia. na odcilnek Nr 3 - W Anatomlcum, Narutowlcza 60. o 
w ilości 0,50 kg godz. 9 zebranie pracoWt'J.k6w nauk. 

W dniu dzi.'3iejszym tj. w rueibielę administracyjnych 1 studentów, człon.. 
wszystlcie sklepy IJlI.l.Sarskie C'Lynne bedli ków Podstaw. OrganizaCji Partyjnej przy 
od godziny 9 (lo 18. . ' l UŁ. ' 

W pozostałe dni tygodnia od 6 do 21. - W sall, Gdańska 75 o godz. 10 ze. 
Odnośnie wigilii ukMle się oddPJi.'elme brę e Koła TPPR przy PZPR dzIelnicy 

za.rządzertle. Sroclmleście_Prawa. 

--------------------------------------~--~-----------------------------------------------------
KUPNO l SPRZEDA.a 

MEBLlil - spTZedaZ - zamówle. SPRZEDAlIf radl0 sześciolampo. 
nia - zamiany, Łódż, Piotrkow· we z adapterem Sl'ebrzyńska 15 
ska 275. tel. 145.13. (k384) "Owocarnia ". (12612 p ) 

STYLO'WE łóżko francuskie ar_ MEBLE do S!lrzedanie, komplet SPRZEDAM okazyjnie dwa ~ote 
ty/ityczne wykonanie do sprzeda_ do gabinetu. Wiadomość tel. 164.S8 le skórZ<!ne (kluby) stan doory 
ma. Oferty Dziennik Łódzki .. .Łóż. godz. 7-18 1 15-18. (12585 p) wiauomosć Piotrkowska 53, CZl-
ko".· telnik Ik 8,,5 ) 

. 

KUPIĘ aparat filmO\vy do ZdjĘĆ 
SPRZEDAM sypialnię i kredem. 16 mm na 3 obiektywy ul. Zerom_ RADIO' trzy1ampowe &przedam 
Wiadomość Al. Kościuszki 1, m. 429 skie,go Nr lb, R. Gruszka, godzI- taru<> , Al. Kościusz!ti 22/62a. go 
lewa"'oficyna IV p. od gOdziny 3 ny 17-19. d.zmy 10--16. (12610 p ) 

6 (12596 p) - ------.----
clo . GWIAZDKA _ NAJPRAKTYCZ_ HOKEJOWKI komplet. narty. bis. 
KUPIĘ 1/. kg PAS, tel. 145_71. NIEJSZA dla pań i pat;,?w to ka. ly koc wełniany, l<aruzel (zabaw_ 

pelusz z Lmy "Nowosc", Sta11_ ka) sprzedam. Szara 3/8, 
SPRZEDAM dom, ogród, gospu. na 20, tel. 157.65. (k 848) 
darstwo rolne. Wiadomość OZOf_ _. , SPlłZEDAM maszynę "Singera' 
ków Maszkowska 15. FORTEPlAN nowoczesny. krótk" gabin~tową. ul. Rybna 17. m. 3 

, stan ldealny, maszynę do SZyCia ----- .. . -- -- -
SNOWADŁO kUllimy: Of~l'ty. pod sprzedam. Moniuszki 1-10, ~l. KUCHNIĘ elektr. węglową, iro . 
snowadło" DZlenmk ŁódzkI, - nr 169.92. (k 8,,0) terkę elektr. odlmrzaez. lodówkę 

Piotrkowska 96. (12458 p) przetwornicę radiową sprzedam 
FDRTEPIAN krzyżowy spnedam Pl Dąbrow51~lego 4. m. 1. 

KUPIĘ używaną damską gardeN_ Nowotki 41a, m. 6. (12623 pl 
bę. wierzch pelisy - palto .. Wzrost '. 
'redrrl. Oferty do DziennL~a pod SPRZEDAlU .;adlO Supe, , SuwaL 
,,36 Nr". ska l, m. 5~. 

SAIVICCHOn malo.litrażowy "A. 
dler Junior" sprzedam, Piotrkow_ 
ska 182:;-1. r12574 P ) -_._--

KUPIĘ sam()chód marld DKW RADIO pien'''szor~ne sprzedam . SPRZEDAM maszyn~ "Singera' 
osobOwY. WiadomoŚĆ tel. 164.88. Zel'oll1sltiego 6, m, 5. gabinetową, Zglerska 4~O, 

DZIENNIK t.Ól>ZKI Nr 348 (1611) ~ 

i 
I 

DOM jednopiętrowY lub dwu. 
viętrowy nowy ze sklepami w 
śródmieściu kupię, oferty "Czy_ 
telnik". Piotrkowska 96, "SSS No_ 
wy". (12492 p) 

KUPIĘ motorek do setki DKW 
:l_biegowY ze starterem w dobrym 
~tanie It..b nowy Tomaszów Maz. 
ul. Fabry=a 23, Sęk WładYSław. 

Piotrkow_ OPEL_Kadet sprzedam 
ska lSD (garaż). (k 887) 

STREPTOMYCYNĘ Merka sprz,,_ 
dam. Południowa G. Wiadomość 
u dozorcy. 
SPRZEDAMY farbiarnię I wykon_ 
czalnię pońezoszrtlcza. w ruchu. -
Oferty .• Farbiarn1a" PIotrkowska 
nr 5n, "Prasa" (k 889) 

OKAZYJNIE do sprzeaan!a urne. 
blowanie pokoju uniwersalnego 
orzech kauka.sk!. Wiadomość na 
miej~cu KościUSzki 77-1, godz. 
Dd 4-6. Ck 890) 

RADIO wysokiej klasy z klaw1.a_ 
turą pr"wie nOwe sprzedam. Po_ 
morską 43, m. l" 

KANARKI śpiewające sprzedam. 
KościUSZki 57, m. 39, V p. 

NIERUCHOMOSC w śródm.leściu 
całość lub część kupię· Oferty 
"Nieruchomość" Dzienn1k Łódzk!. 

SPRZED{\.lIf maszynę dBmSI<: mę-
ską "Singera", Wschodnia 1 /9. 

RADIO T€lefunken 12 lamp z 
okiem sprzedam, Graficzna 6. 
m. 17 (przy bazarach). 

RADIO Elektrlt ]j'idel!o z okWem 
sprzedam. Jaracz.a 55-26. 

Z E G A R K I 
GWARANTOWANE WYROBl 

ZŁOTE - SREBRNE 

SPRZEDA2 - KUPNO 
OMEGA - PIOTRKOWSKA ł. 

(k 26(1) 
\19. .... 

SPRZEDAM okazyjn1e: sypialnIę 

RADIO pierwszorzęOne sprzedam 
Kil!ńskiego 153/32. 

SI:REPTOMYCYNĘ sprzedam ....; 
"Merka", ZachOdnia 52. Wiado_ 
moć u dozorcy. --_.'.-- 4- _________ _ 
CZARNE pUdle - szczenlald _ . 
sprz~dam, Piotrkowska 82, m. 70. 
------_.~-_ .. _--
KUPIĘ maszynę saneC4.kową 8/80 
oryginalną - s'ian dobry. Oferty 
pod .. 8/80" do Dziennika Łódz_ 
kiego. 

WANDERER 4 cyl. 4-drzwiowY 
stan do.bry sprzedam. Obejrzeć 
SlenkiewicUl 26, w podwórzu. ----RADIO Kllrting. 12 lamp ( W tym 
8 metalowych podwójnych) dwu_ 
głoŚniil:owY z motorkiem I 20 kla_ 
WJszaful sprzedam Oferty skła. 
dać "Prasa';, Piotrkowsl<a 55 sub 
"Radio". Ck 892) 

OKAZYJNIE sprzedam dywan 
4X5, Jaracza 15, m. 6. -_.- -- _._- -----

jamą. kredens stolowy, stół i krze 
sla. Piotrkowsk.a 88, ID, ;l6J 

Pl,YTY gramofonOWe na Ilwlęta 
,P?lę,CI\ !irma ,,lI-IEWA", Ste.llDa U. 



CENTRALA TEKSTYLNA 
zatru d n I: 

STARSZYCH KSIĘGOWYCH, 
STARSZYCH REFERENTÓW, 
REFERENTÓW i RZECZOZNAWCÓW 
do działów: planowania d organizacyjnego 

Warunki do omówienia. Kandydaci proszeni są 
o zgłaszanie się do Działu Kadr C. T., Piotrkowska 37, 
front II p. w godz. od 10-] 2. (k 897) 

CENTRALNE BIURO TECHNICZNE T, O, R. P. p, 

Nowotki '73 

ZAANGAZUJE NATYCHMIAST: 

inżynierów i techników mechaników 
inżynierów i techników budowlany[h 
konstruktorów i kreślarzy 
Zgłoszenia przyjmuje Wy dz. PerSQJlalny C.B.T. T.O.R. 
Łódź, Nowotki 73. (k 954) 

Powszechna Spółdzielnia Społyw[ów 
Dział Transportowy Udi, uL Jerzego 14/16, 

ogłasza przetarc ofertowy w dniu n grudnia br. 
O godz. 11 na: 

sam, clę§;. marki "Rex" nośność 1 ton, 
sam, osobo marki "Mercedes" typ 320, 
sam, osobo marki "Skoda" typ popular, 
sam. osobo marki "Adler" typ Junior, 
sam. osobo marki "D. K. W." typ Meisterklasse. 

Wymienione pojazdy można oglądać w garażach 
PSS w Łodzi. przy ul. Jerzego 14/16 w god~ od 9 do 14, 
Oferty należy składać w kopertach w biurze Dznału 
Transportowego, ul. Jerzego 14/16, do dnia 22 grudnia 
br. do godz. lO, gdzie również w tym samym dndu 
o godz. 11 nastąPi otwarcie ofert. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta przy równych cenach, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

• POSZUKIWANIE PRAm 

TECHNIK d-entystyezny nie poaIa. 
dający narzędzi własnych poszu_ 
kuje posady w Łodzi lub na pro_ 

SKRĘCARKĘ 

wincji. Oferty pod "Teclmik", 

Administracja ZeSPołu CZIPli,e 
poczta i stacja kol. Człopa, powiat Wałcz 

przyjmie od zaraz: 
l KSIĘGOWEGO głównego 
1 MASZYNISTKĘ 
2 KALKULATOROW znającyh Ultład Zbiorowy Pracy 

dla rolnictwa 
4 SIŁY BIUROWE obznajmione z księgowością rolną 

rolną 
1 ZOOTECHNIKA 
1 FELCZERA weterynaryjnego 
3 BRYGADZISTÓW traktorowych I kat. 
2 KOWALI 

20 ORDYNARIUSZY możliwie z posyłka.mi. 

Warunki pracy wg Układu Zbiorowego dla Robot. 
l Pracow. Rolnych. (k 955) 

KIEROWNIKA produkcji włókllenndczej, wełnianej 
i jedwabnej ze majomośc!ą tkactwa artystycznego, 
poszukuje Sp6łdzJ1elnJia sztuki i Przemysłu Ludowego. 
Zgłoszenia przy:jmuje Dzi.al Perscmalny Łódź, Plotr­
kowska 89 m. 6. (12642 p) 

160 wnecron 
ap...,edaJe nOLCBEBG ł S_I,a, 

Lódt, Południowa 78/80 
teL 167_26 "=============::;7,:============:":1 Dziennik Łódzki. (12604 p) , WKALE MIESZKANIE 2 pokoje kuchnIa 

wygody. Pabianice, 78nllenię na 
ZAMIENIĘ pokój na dwa lub PQ_ Łódź. teJ. 166_55, godz. 9-19. 

OKAZJA zamienię cztery pokoje, 
meble luksusowe SzczecJn cen_ 
trum na Łódź, okolice dwa po. 
koje względnie domek dopłacę. 
Oferty Kurier Swzeclńsld, Pl. 
7,ołnleru pOd "Szczecin". 

, 
CENTRALA MIĘSNA 

W ŁODZI 
zaa.nga·Zuje od zaraz: 

Samodzielnych 
KSIĘGOWYCH 

Samodzielnych 
FINANSISTÓW na I!ta­

nowiska 
KIEROWNIKÓW 
Oddziałów 

INZYNmRÓW i TECHNI­
KÓW Budowla.nych na 
stanowiska Kier, Inw8-
stycji 

INZYNIERÓW _ rolników 
- znawców hodowli i 
obrotu zwierzętami użyt­
kowymi 

Wykwalifilmwane 
MASZYNISTKI 

Zgłoszenia przyjmuje Od­
d2liał Kadr, Łódź. ul. Inży. 
nderska Nr 1. (12490 p) 

SPOl..DZIELNIA P R' A C Y 
l\onfekcyjno • Bieliźniarska 

"A S T R AU 
Ł6dź, Zamenhofa I 
p...,yjmie od u.n.s: 

1 REF. GOSPODARCZEGO 
l STRAżAKA 
l RYSOWNIKA. KBOJOZEGO 
1I\mCHAN'IIrA 
l Samo~l~ 8E1t1ł.ET~ 

- p18E.~ biegle DA mallZyn1e. 
Poła,dane •• .Iły W7Ioke :ttwa. 
llfikowane, (12639 pl) 

LEKARZE 

Dr KUDREWICZ - apecjaUsta: 
weneryczne, skórne 8-10, 4-7, 
Piotrkowska 106. Ck 107) 

Dr ZAURMAN 
skórne, weneryczne 
Narutowicza 2. 

specj allsta: 
8-10, 1}....7, 

(k 114) 

Dr SI{ONIECZKA lekarz szpitaia 
Kochanówka. Choroby nerwowe. 
Piotrkowska 16. Tel. 276.43. 

"::============~ Dr ROZYCKI, SJleejaUsta chor6b •• kobiecych, akUSzerU. Przyjmuje 
godz. 3-6. Piotrkowska 33. (k 10~) /HEBLIE 

KOMPLETY l POJEDYlIłCZE. 

Tapeza.n.y, fotele amerykanki, 
pokrycia meblowe, narzuty, 

firanki, ceraty. 
W. ŁUCZAK, Zamenhofa 2. 

KOt1PlETY CHOINKOWE 
,iar6wki i żyr:w.dole - poleca 
firma WITKOWSKI. Spl'zedaż 
artykułów elektrotechnicznych 
ul. ANDRZEJA 11, tel. 153·59. 

ZNANY przedwojenny Eaklad 

Dr CHĘCLRSKI s.k6rno..wenerycz. 
na. 6-8, Piotrkowska 157. 

Dr JADWIGA ANFOROWICZ -
skórne. weneryczne, kobiece 8-11 
I 1-7. Próchnika 8. 

Dr REICHER specjalista wene. 
ryczne, skórne, płciowe (zaburze. 
nia). Piotrkowska 14. czwarta -
s!6dma. (k 109) 

Dr Dt\.LICKA specja-lista: skórne, 
weneryczne, 4-6. Sienkiewicza 62 

Dr GLAZER, epecja4iste. - skór_ 
ne, weneryczne, 5--8, Andrzeja 28. 

TAPICEUSKO • MEBLOWY Dr HEYKO. PORĘBSKJ skórne, 
Tadeusza Pawelczyka.-<>becrue weneryczne. 17-19. Brzeżna 6. -
Kiliń~iego 145, tel. 155.31 Telefon 158.19. (k 111) 
poleca TAPCZANY. FOTELE 
oraz lI'rEBLE komplety I po. LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy 
jedyńcze Kupno _ Eammna. Specjalis tów godz. 9-20. Porady, :':============::1 zastrzyltl. analizy dentystyka­~ gabinet !cosmetyczny. Piotrkow. 

ska a, telefon 216,48. (k 115) 
Kupno ZŁOTA 

zamiana 

B IŻ UTERII 

Bolesław DiTBERNER 
ul. Nawrot Nr 2 

%ARÓWKI 
iKOMPLETY 

choinkowe p o l e c a firma 

"J U P I T E R" 
Kilińskiego Nr 86 

WIECZNE PIORA 
~PRZEDAt-KUPNO-WszeIJ.ie 
!iAPBA WY 8oli.dnie - szybkO 
" Sklepie Pomocy Szkolnycb 
ł.6dt, uL PIOTRKOWSKA ~6 

" (1) 

IJ 
L 
C 

" 

Dr PIETRASZKIEWICZ - specja. 
lista chorÓb uszu, nosa, gardła , 
11-12, 15-16. Sienkiewicza 73. 

Dr KACZOROWSKA skórne. we. 
neryczne. kosmetyka lekarslt&, 
17-19. Bandurskiego 12. (k 113: 

Dr HORECKI choroby żolądka 
kiszek, wątroby. Narutowicza 3;;. 
Tel. 206.99. (k 47) 

Dl PIWECKI wewnętrzne (płuca, 
serce). Piotrkowska 35. 3-6. 

Dr KOWALSKI specjalista skOr­
no.wenerycznych 3-7, Piotrkow. 
ska 175. 

NAUKA 

I\JASZYNISTKI. sekretarki, kores 
pondentkl, stenotypistki, księgo­
WI uzupełniają swe wiadomości 
na Kursach Stowarzyszenia Ste· 
no.grafów, Piotrkowska 83 - za_ 
pisy. (k3S3) 

KURSY kroju, szycia. modelowa. 
nla "IPR". Zapisy 8-11, 17-2D. 
Armil Ludowej 17 (3 (k483) 

kój z kuchnia, K1Uńsk1ego 101. 
m. 78. tel. 133.65, koszt remontu 
zwrócę. (k 868) 

RO~ 

SPOŁDZIELNIA 
KONFEKCYJNA 

DO wYdZ1er.tawieros 2 lokal-e ta_ 
bryc7Jl1e o rpowlerzchni 80 i 50 m 
kw. Wojska POlsId.ego 11.' (k 857) 

POKOJU poszukuje maUeństwo­
studenci. ZapłacimY Q rok I: .6_ 
ry. Olerty pod ,,12582". 

KRYNICA p-ensjonat "Ju:oga" 
czynny - przyjmuje zamówienia 

ODSTJ\P1lS pbillet c1ent)"S~y na ~w1ęba, tel. 109. 
w cetr\:rUm rri1a.s ta dobrze 'Prospe. 

ZAMIENIĘ miesz.k,anle 2_pokojo_ 
we z ikuchr).lą, wygodami śródmie. 
ście na takiet 3-4 pokojowe. -
Oferty do Dz1enni'ka Łódzkiego 
pod ,,12438". (12438 p) POSZU.KUJE 

LOKALU 
rujący. Olerty do Adim1n!stracji KRYNICA-ZDROJ pensjonat ,,;rl. 
sub ,,Na\:y'cll:m4ast". ~ellonk.a" 6ez.on Ilimowy o~. PRZEMYSŁOWEGO 

O powierzchni 600 m kw. 

PA~STWOWY... TEATR Im. STEFANA JARACZA 
ŁODt, ul. JARACZA Nr 27. 

Z powodu wyjazdU ze 8%t:uk4 "W!.śnOOwy 9S,d" do Wa:t'SZa­

wy na festiwal muk Radz!.eekich d2ljj teatr JUeczynny. 

Teatr "OSA", Traugutta l ,teL 272-'10 
DaM o I'ods. 15,SO l 19,5O arcyweaola komecłłOofarA pl. 

"Roftlons·z H'odeUJ"u" 
t: gośc. występem :ml&I1ego &rtYBty Tadeul" Weaolewsklero, 
30 osób zepolu artystycrznego - balet - zwiększona orkiestra 
- pomysłowe dekoracje - bll.rwne stroje stylowe - Orygi_ 
nalna szopka krakowska l kukiełki. - Kasa czynna od godz. 
10 bez przerwy, tel. 272_70. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ut. 11 LISTOPADA Nr 21. - ' Telefon 150.36, 

CODZIENNIE o godzInie 19,15 

uRozblth'u 
Komedia w 4 aktach J6zefa Bllzlńsklego. 

Z udziałem - A. DDISZY, P. BELEWICZ-ZIEl\mI~SKIEJ. 
W. WALTERA. W. ZIEl\mIŃSIUEGO wraz .. całym Eespołem, 

Kasa. czynna od 10-14 i od 16. W poniedZiałki teatr nieczy.nny, 

Teatr Komedii Muzycznej "Lutnia" 
DZI9 I CODZIENNIE o godzInie 19,15 

uPtasznik Z T"rolu" 
Operetka w trzech aktach 111. WESTA 1 HELDA. 
UDZIAL BIEUZE CAŁ\' ZESPOl.. ARTYST\'CZlI."Y. 

CHOB - BALET - ORKIESTRA. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 10 do lS l od 17. 

W niedziele i święta kasa teatru czynna od godz. 11. 

PAtlSTWOWY TEATR NOWY 
____ .....:--'D:...A=S~YlIłS~IE~S~el.l _2.;,3.:.,.0::.:;2 _____ _ 

W niedzielę, dnf ... 18 listopo.d3 br. punktualnie o g. 16 ł 19,15 
przedstawienie sztnki czeskiej WASZKA KANI 

)Brygada szlifierza Karhana« 
PrzedstawienIa zamJmlęte. 

-T E A T R l 'A l E KAR L E K I N " -
I.OD~, ul. PIOTBKOWSKA Nr ISO. Telef&D 258·99 

wystawia wielkie widowisko 

"Wesoła lIIflUi.oradou 

MASKI - LALRl - AKTOBZY 
codziennie o godz. 17,15, w niedziele ł Awleta o godz. 15 ł 17,15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. Kasa czynna od godZ. 10. 

ZGUBIONO !k:a", rejestracji woj. 
skowej RKU - Ł6d:t, m1asto. 
Wladysław Steł"tH!zyk, ur. 9.4 
1913, syn Ludwika. 

ZAGINĘŁA suczka pekińczyk 
ciemno.brąz. Wysok1&. nagroda, 
Piotrkowska 26-39. 

ZAOFlAROW A..~m PRACY 

MASZYNiSTKI, korespondentki, 
sekretarki, biuralistki nowoczesne 
stenografują w bIurach. Kursy 
Slenografli (biurowej) MaszynopL 
sania Stowarzyszenia Stenogra_ 
fów - Maszynistek. Zaipisy: KI. 
1111sId.ego 50. (12587 p) 

POTRZEBNA %dolna pomocnica 
domowa, Piotrkow;sk,a 15, m. 10. 

I~~l-~Y=~I 
CENTRALNY Z A R Z Ą D 
przemYSłu Papierniczego -

Łódź, ul. Więckowskiego 33 

zatrudni: 

MECHA MIKA 
do konserwacji maszyn do 

pisania i liczenia. 

AGENTUBA ~sy Targowej ;.. 
Łodzi. lMynI.mBa l, tel. 171_116 po (k 957) 
szukuje buchaltera blaans1stę. 11 =-=============::; 

Zgłoszenl.a: C. Z. P. p, 
pok. 205. 

Jrontyst6w. (k 862) ~ 

~\~~~~~~cr~oe:J~ 4~x:'~:~ I WEŁl1Ę OWCZĄ I dobre. Łódź, ul. Nawrot 14, ple_ n 
karnla. (9080 rp) 

POTN4 t PRAN4, SKUPUJE 

POTRZEBNA pomocnica domow& { f' b b I umiejąca gotować. Referencje ko. pO na: wyzszyc cennc 
nleczne. Zgłaszać się uJ. Gdańska t1rma 
nr 105. m. 4. »WELNOSKUPIl 
DZIEWIARKA 'Potr'Lebn.a na ma. L O D~. ul. NAWROT Nr 11. 
szynę r.ęo::zną, saneczkowll,. Zgło_ Telefon 151.10. (K. 240> 
szenla, Nawrot 32/3. 

POTRZEBNA uczciwa pracownica S"..1l/ CZ -= .c- tv 
domowa, Legionów 14, m. 7. M'a • g:;;; oJiI • 

POTRZEBNA wychowawczyni 1 
pomoenica dochOdząca 6 Sierpnia 
nr 13/20. 

KUPNO I SPRZEDAS 

PIORA WmCZNE kupujemy na. 
wet 'Połamane - STALINA 6. 

MEBLE komplety, pojedyńcze. 
stoly rozsuwane. Duty wybór. KI· 
li.ńskiego 107. (k1343) 

Z&Tlim kupisz - obejrzyj u 

WOJCIECHOWSKIEGO 
PIOTBKOWSKA 69 

poprzeczna oficyna. 

ZABAWKI dzietinne 
i wyroby koszykarskie 

poleca Emilia Bereska, 

Łódź, ul. Zachodnia Nr 29. 
SYPIALNm luksusowe. stołowe. 
kuchenne, szafy. biblioteki, ser. 
wantki. Największy wybór "Me. 
blostyl", Stalina 69. (k 48) NATYCHMIAST kupimy moto_ 

cykl 200-350 cm, Wólczańska 27, 
tel. 274.57. (12534 p) 

TAPCZANY, kanapy, fotele. po. 
leca prze<lwojenny Zakład Tapi_ 
cerski Kwiatkowski, Slenkiewl. 
cza 50. (k298) MASZYNY pończosznicze wraz z 

urządzeniem sprze<lam. WiadomośĆ 
uj Bonlfl'aterska 18. 

ZEGIłRNI 
oraz gwarantowa.ne wyrob7 ze W y O A W C A: 
złota i srebra poleca Spóldz. Wyd .OśWiat ... CzyteLnik", 

RedakC'ja I Administracja: Lód!, 
NA GWIAZDKĘ Plotr!wwska 96, tel. 211.82. 209.02, 

204.75; Dział Miejski 207.18. DZIał 
T. SZCZEPANIAK Sportowy 208_95; Dzlal Ogłoszeil 

Piotrkowsl,a 83 123.33; Dział Prenumera.t 180.14. 
RedaJ,cja rękopisów nie =raca, 

MECHANICZNA wytwórnia me. za treŚĆ I tenolny ogtoS'ZetJ ni. 
bil L. Miszczak, Siemkiew1cza 68, b I er II e odpow:edziaJnoŚcJ 
sklep Stalina 22 (Główna) poleca: 
meble wszelkiego rodzaju - szafY Redaktor naczelny I 
trzydrzwiowe, stolijd radiowe oraz A N A T O L 1\1 ł K U l. K O 
komplety. --------- .-

W przed7Iale pociągu Jelenia Góra­
'Varsz:nva, zbliżające;o się właśnie do 'Vro. 
c1aw;a, siedziało troje żywo rozmnwinjł!,cych 
podróż ch. Wśród nich znajdow!lł się nas~ 
stary znajomy pan Agnpit Krupl,a. Spcgląda. 
jąca na siebie z czułości,! para-to młody inży 
nier Henryk Ok~cki i panna Alicja Krzycl",. 
kierowniczka teatru ś\\fetlicowego w zakła. 
dach "Vulcan" 'v Łodzi. 

mówił z żartobD:~VIł powagą pan Agapit do 
demnowłose.i Alicji. wslmzując no. inżynierl\ 
Ok\!cldego. - Zaprzepaścił" ).=i wspaniał,. 
szansę. .inlia si <: w ż~'ciu nie powtórzy. 

nastroju. Tylko na małej 8ta~yjce za Wro. 
clawiem wydarzył się niem iły incydent. Ja. 
Idś dIugi, lśniący samochód. jadący szos~ 
obok toru. najechał na chłopskf, w6z. 'Vłnści 
ciel aUlb sklął ol'uynnrruc i obrzucił stekicm 
obelg zaltłOllotanego \\?OŹDic~, po czym 61u*! 
cił w leśn~ drogę ... 

- Gbur - nawet, jeżeli wOźn[ea był wi_ 
nien. 

'Vreszcie pociąg' 7C zgrzytem h::tnluIcó\v 
stanął na dworcu w ł',odzi. PMl KrupI", po. 
żegnał się z urocz'! AlicJą i młodym inży_ 
llierem i spneerldcm szedł \V kierunku śród. 
mieścia. Łódź przywitała go pieIrną •. jesien_ 
ną pogodą i snuj:;cym się dywanem 'dymu 
swoi~4 iabr) k. 

- Ha, nf<cch pani żalu.ie, panno Alicjo. że 
wybrała pani tego m!okosa zamiast mnię ,..." 

II DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 348 (1611) 

- Umrę chyba z żalu, panie Agaplcie -
odpowiedziab ze śmiechem Alic.ia. 

- Ale cóż mogłsm robić. sl.oro pan wolał 
samotne l'ozmyślania na wczasach, niż wy. 
clJeczld w góry. 
Podr6ż powrotna z WC7.a8ÓW, na I,tól'ych 

bllwlł:\ Cliła trójlm, uplywala w przemiłym 

- Gbur - mruknął obserwujący t~ scen\) 
~ okien wa.gonu pan Aga.pit. 

OdbltQ }V Druk, ~r • Sl!, Wld,.O~w ... Czyteinik" Lódł, ul. ewtrld Nr li D-09424' 

\ 
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Dżambuł Dżabajew 

Pieśń o Stalinie 
Przebiegałem stepami, skały przebywałem. 
Siwy z twarzą ściemniałą od wiatrów 

DODATEK NIEDZIE.LNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
, i spieki. 

Dziewiećdziesiąt lat słońca na próżno 
szukałem 

Łódź, dnia 18 grudnia 1949 r. Nr 51 (123) 
Aż nareszcie zajrzało pod moje powieki. 
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PASZA ANGELINA 

Dwakroć młodością nigdy nie zakwita 
ciało, 

Starzec ze mnie i srebro btodę mi . 
przetyka, -

Moje spotkanie ze Sta inem 
Lecz od tak dawna wreszcie zobaczyć cię 

chciałem, 

Ze gdym ujrzał, rześkości nabrałem 
. młodzika. 

Fragment opowiadania znanej czoło_ 
wej traktorzystki ZSRR - założyciel­
ki pierwszych kobiecych brygad trak­
torowych - paszy Angeliny, odznaczo­
nej za swe zasługi Orderem Lenina. 

Siedzę w przedziale pociągu pośpieszne­
go na linii Stalino - Moskwa. Pociąg 
biegnie z dużą szybkością, mnie się jed­
nak wydaje, że porusza się powoli. Do 
tej pory nie wyszłam jeszcze myślami po­
za swoją wieś. . 

Moi towarzysze podróży śpią już daw­
no. Mnie natomiast nie opuszczają myśli 
o Moskwie. Czy zobaczę Stalina? Czy' 
spotkam go? I co mu powiem? .. 

Wreszcie znalazłam się w Moskwie. 
Wkroczyłam do pałacu Kremlowskiego. 
Był wspaniały. Ostrożnie wędrowałam 
przez sale, podziwiając wysokie sklepie­
nia i świeczniki, błyszczące wszystkimi 
barwami... 

Józef Wissarianowicz zmierzał w kie­
runku prezydium. Powitaliśmy go entu­
zjastycznie. Obok mnie stała stara chłop­
ka, która przez cały czas zapamiętale kla­
skała w dłonie. Jej radość wyrażała się 
w sposób prosty i żywiołowy. Usłyszałam 
jei gorące wołanie: "Nasz drogi Stalin!... 
Serdeczne pozdrowienia od całej naszej 
wsi, od naszych dzieci, wnuków i praw­
nuków ... Ach. ludzie kochani! Patrzcie na 
nasze słońce, na nasze szczęście!" 

Józef Wissarianowicz entuzjazmował się 
razem z nami. Oddawał cześć naszej ko­
lektywnej pracy, cieszył się naszym~ <?Sią­
gnięciami, cieszył się naszym SZczęSClem. 
Stalin patrzył na nas z swoim dobrotli­
wym, ojcowskim uśmieche mna ustach, a 
jego przyjazne spojrzenie promieniowało 
serdecznością. 

"Głos ma kierowniczka pierwszej ko­
biecej brygaqy 1raktorzystek naszego kra­
ju, Pasza Angelina" - oznajmił prz~,wo­
dniczący. Moje serce przestało blC ze 
zdenerwowania. Weszłam na trybunę, 
stałam na niej chwilę i nie mogłam wy­
dobyć słowa. Patrzyłam na Stalina i mil­
czałam... Wtem usłyszałam jak mówił 
ktoś zza stołu pre:zydialnego: "Więcej od­
wagi Pasza, więcej odwagi". 
Przezwyciężyłam swoje zmieszanie, za­

częłam opowiadać o swj brygadzie, o pra­
cy moich koleżanek, o wykładach z dzie­
dziny agrotechniki, o naszym nowym ży­
ciu na wsi. Na sercu zrobiło mi się znacz­
nie lżej ... 

Drugi zjadz przodujących chłopów koł­
chozowych Związku Radzieckiego kanty· 
nuował swoje obrady. Józef Wissariano­
wicz znajdował się wśród nas, wysłuchi­
wał każdego, w przy:wzny sposób czynił 
uwagi. 

Działo się to podczas przerwy. Rozma­
wlałam 7. kilkoma dziewczętami, które 
również brały udział w zjeździe. Smiałyś­
my się i dowci,pkowały. Nagle zauważyłam 
Stalina. Spostrzegłszy mnie, przywołał 
skinieniem do siebie. Moja rozmowa z 
nim była kró1ka. Stalin wypytywał się 
szczegółowo o życie traktorzystów, inte­
resował się, w jaki sposób spędzamy swój 
wolny czas od pracy, jakie czytamy książ­
ki i czy otrzymujemy regularnie gazety. 
W imieniu wszystkich moich koleżanek 
złożyłam Stalinowi przyrzeczenie, że bę­
dziemy pracować jeszcze lepiej, że każ­
dym traktorem zaoramy 1.200 hektarów 
ziemi. 

- Dobrze, towarzyszko Angelina - po­
wiedział Stalin. 

Przy pożegnaniu uścisnął mi dłoń i pro­
sił o przekazanie serdecznych pozdrowień 
wszystkim traktorzystom i chłopom koł­
chozowym ... 

W grudniu tego samego roku zostałam 
zaproszona wraz ze SWYmi koleżankami 
do Mosk\vy na naradę D.rzodujących koł~ 
choźników. Poszłyśmy do pałacu Krem­
lowskiego. Zajęłyśmy miejsce w pierw­
szym rzędzie. Przewodniczący udzi~­
lił mi głosu. Pewnym krokiem zbli­
żyłam się do trybuny. Opowiadałam o no­
wych osiągnięciach w pracy mojej bry­
gady, mówiłam o artykułach, które pisu-

A kiedy znów w Dżambuła wstąpił wiek 
młodzieńczy, 

Rozgiął plecy schylone brzemieniem t~osk 
WIelu, 

Krew iak kumys kipiąca, nowym tętnem 
, dźwięczy 

I zęby lśnią, jak niegdyś, nieskalaną bielą, 

Młody choć dziewieCdziesiąt lat na świecie 
, żyłem, 

W nędzy i bez nadziei, bez pociechy • 
. w trudZIe, 

Przyniosłem ci, Stalinie, podziękę i miłość 
Za twą sprawą radosnych, odrodzonych • 

ludZI. 

Cóżeśmy czuli? Nędzę i gorycz rozpaczy. 
Co widzieliśmy? Bagnet, łańcuchy i knuty. 
Cośmy znali? Pogardę spasionych bogaczy, 
Krzyk nasz milknął dławiony 

i w ciemności skuty. 

Lecz jak wschodzące słońce, co rozgarnia 
. mroki. 

Przyszedłeś - wyzwolone przez ciebie 
narody 

Herb wykuły i sztandar uniosły wysoki 
Kraju radosnej pracy, szczęścia i swobody. 

Stalinie! Płoń na Kremlu słońcem 
niezagasły m! 

Oto pieśń, oto serce, oto młode lata! 
Nie ma na całej ziemi człowieka, co 

hasłem 
Fóto: Arch. ,.Dz. L!' 

Wystąpienie JOZEFA STALINA na kwietniowej konferencji bolszewików w 191'7 .r. 
. W prezYdium siedzą: Lenin i Swierdłow 

Byłby, jak ty, lepszego jutra ludów świata. 

Przeł. Tadeusz Mongird 

jemy do gaze1ek ściennych, jakie śpiewa­
my pieśni, opowiadałam o tym, jak dobre 
osiągnęliśmy zbiory i jak wygląda nasze 
współzawodnictwo pracy z i!}.nymi bry­
gadami. Były to zwyczajne, codzienn~ z.a­
gadnienia. Ale Stalin słuchał uwazme, 
czułam, że je,go to wszystko interesuje, 
że dla niego wszystko to jest ważne. 
W końcu mego przemówienia Józef Wissa­
rianowicz zapy,tal: 

- Ile dziewcząt liczy wasza brygada? 
- Dziewięć - odpowiedziałam i wska-

załam ręką na pierwszy rząd. Są tutaj 
wszystkie. 

- Wiem - odpowiedział Stalin. -
I każda z nich zaorała traktorem 1225 he­
ktarów ziemi? 

- Tak jest, towarzyszu S<talin. 
- Brawo, brawo - powiedział Józef 

Wissarianowicz z serdecznym uśmiechem. 
Mówiłam jeszcze potem, że udało nam 

się nasze normy przekroczyć, ale będzie­
my rade, jeśli inne brygady osiągną jesz­
cze leps'?:e rezultaty. 

- Kadry, towarzyszko Angelino! Ka­
dry! - rzekł Stalin. 

Z trybuny pałacu kremlowskiego złoży­
łam przyrzeczenie podniesienia wydajno­
ści do 1600 ha z jednego traktora oraz za­
łożenia 10 nowych kobiecych brygad trak­
torowych w rejonie Staroje-Bieszewo. 

,'. '.-
Nasz wyjazd został ustalohy na następ­

ny wiecżór. Położyłyśmy się wcześniej 
spać, aby rano spakować poczynione zaku­
py i przygotować się do wyjazdu. 

'Rankiem wezwano nas do telefonu. Za­
wiadomiono nas, że ·w gazetach stołecz­
nych ukazała się uchwała rządu o naszym 
odznaczeniu. 

Ja otrzymałam order Lenina. a trakto­
rzystki mojej brygady ordery Czerwonego 
Sztandaru. Tego samego dnia Michał Iwa­
nowicz Kalinin wręczył nam ordery. Po 
wręczeniu powiedział nam. że zaraz przyj­
dzie Stalin. Nie czekaliśmy długo. 

Stalin! To imię otoczone bezgranicznym 
szacunkiem i miłością całego narodu noszę 
głęboko w swym sercu. Stalin nauczył 
mnie pracować dla szczęścia mego kraju 
i dobra mego narodu. On nadał myślom 
naszym nową treść i pozwolił nam pa­
trzeć na świat innymi oczyma. 

Nasza polityka zagraniczna jest jasna. Jest to polityka zachowania 
pokoju i wzmocnienia stosunków handlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie ma zamiaru zagrażać komukolwiek, ani - tym bardziej 
napaść na kogokolwiek Jesteśmy za pokojem i bronimy sprawy ~pokoju. 
Ale nie boimy się gróźb i gotowi jesteśmy odpowiedzieć ciosem na CtoS 

podżegaczy wojennych. Kto pragnie pokoju i dąży do rzeczowych stosun­
ków z nami, ten zawsze znajdzie u nas poparcie. 

(Z referatu sprawozdawczego ma XVII Zjeździe WKP(b) w 1934 r.o 

* ** Polityka. zagraniczna Związku Radzieckiego jest jasna i zrozumiała: 
Jesteśmy zwolennikami pokoju i wzmocnienia rzeczowych stosun­

ków ze wszystkimi krajami, stoimy i bf2dziemy stali na tym stanowisku, 
o ile kraje te bf2dą przestrzegaJy takich samych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, o ile nie bf2dą one usiłowały naruszyć interesów naszego 
kraju. (Z referatu sprawozdawczego na XVIII Zjeździe WKP(b) w 1939 r.) 

* ** 
Jestem przekonany, że ani narody, ani ich armie nie dążą do nowej 

wojny. Pragną one pokojzt i dążą do zabezpieczenia go. Uważam, że obawy 
przed wojną zostały spowodowane pr,zez wystąpienia pewnych grup poli­
tycznych, które sieją ziarno niezgOdy i niepewności. 

Jest rzeczą konieczną, aby koła rządowe i opinia publiczna państw 
. organizowały szeroką kontrpropagandf2 przeciwko podżegaczom wojen­
nym, tak, aby ani jedno ich wystąpienie nie przeszło bez należytej odpra­
wy i ze strony opinii publicznej i prasy, które powinny reagować na czas 
i nie dać im możliwości do nadużycia wolności słowa przeciwko interesom 
pokoju. (Z WyWiadu udzielooego przez Generallssiorousa Stalina korespondentowi agencji 

"Associated Press··. Eddie DUmore, dnia 22 marca 1946 r.Q. 

* ** 
Wrzawa wokół "nowej wojny" jest teraz dziełem głównie wojsko­

wo-politycznych agentów wywiadu, którzy znajdują poparcie nielicznych 
urzf2dników cywilnych. Plotki te są im potrzebne jedynie po to, ażeby: 

aj straszyć pewnych naiwnych polityków spośród swych oponen­
tów widmem wojny i w ten sposób dopomagać swym rządom do wymu­
szenia od tych oponentów jak najwif2kszych ustf2Pstw; 

b J przeszkodzić na pewien czas redukcji budżetów wojskowych 
w swych krajach, 

cJ zahamować demobilizacjf2 wojsk i w ten sposób zapobiec szyb­
kiemu wzrostowi bezrobocia w swych krajach. 

Należy jedna7, ściśle odróżnić obecną wrzawf2 wokół "nowej wojnyU, 
od rzeczywistego niebezpieczeństwa "nowej wojnif(~ które obecnie nie 
istnieje. (Z wYWiadu udzie4onego przez Generalissimusa Stalina korespondentowi dzien-

nika .. Sunday T,imes", Aleksandrowi Werth 24. 9. ~046 r.) 



o czqDł warto wiedzieć 

Ośro ek I 

an nad sztukq a 
i jego organizator profesor J. Starzyński 

Państwowy Instytut Sztuki - to główny 
ośrodek prac badawczych nad twórczością 
artystycznq wszystkich dziedzin sztuki. 
Ośrodek badań nad ich zagadnieniami, nad 
zbliżeniem ich do nowych potrzeb spo­
łecznych. 

Już artystyczny sejm w Poznaniu wy­
kazał potrzebę oparcia sztuki - zwłaszcza 
szkolnictwa artystycznego - na szerokiej 
bazie społecznej. Dotychczasowe wyniki 
tej pracy poddano przy tym ostrej kryty­
ce, wskazując, że znajdu.1ą się one w du­
żym opóźnieniu, w stosunku do procesu 
rozwojowego, jakiemu ulega nasze życie 
społeczne. 

- Utworzenie Instytutu było więc ko­
niecznością - wyjaśnia organizator PIS, 
prof. Juliusz Starzyński. - Mamy stwo­
rzyć naukowe podstawy dla wielkiej ofen­
sywy ideologicznej w naszej kulturze. 
Przystępujemy do naukowego rozwiązania 
jej problemów. Podstawowym zaś na-

Cżg INlecie że •• ,. 
Z portów Mona Czarnego wyruszyła na 

wody Antarktydy flotylla wielorybniC'La 
,.Sława", która w niedługim czasie rozpocznie 
połów wielorybów. 

Ostatnio flotylla radziecka przepłynęła 

cieśninę Gibraltarską i wpłynęła Da. wody 
Oceanu Atlantyckiego. Statki flotyIii "Sła­
wa" wyposażone są w doskonałe przyrządy 

do połowu wielorybów i nowoczesne har­
puny. 

szym zadaniem będzie objęcie naukową 
opieką szkolnictwa artystycznego. 

Inne zadania Instytutu zamykają się 
w organizowaniu i popieraniu wszelkich 
prac naukowo-badawczych w zakresie 
twórczości artystycznej. Przewiduje się 
szerokq akcję wydawniczą. PIS przejął 
szereg już wychodzących czasopism arty­
stycznych i rozpoczyna wydawnictwo no­
wych. Naczelną redakcję jednego z nich­
kwartalnika poświęconego plastyce-obej­
muje prof. Starzyński. 

Inauguracja prac Instytutu nastąpiła po 
blisko rocznym przygotowaniu. Uczeni 
poświęcili wiele wysiłku, by przygotować 
koncepcje pracy te; placówki naukowej -
ustalić metody działania zorganizowanych 
przy nie; zespołów czy sekCji. 

Opracof/ano również warunki współ­
pracy z instytucjami i organizacjami nau­
kowvmi, artystycznymi i społecznymi -
w celu koordynacji ich działalności. Nakre­
ślono wytyczne nawiązywanej współpracy 
z instytucjami i placówkami naukowymi 
i artystycznymi zagranicq. 

- Instyt1;ut zmierza - mówi prof. Sta~ 
rzyński - do ujęcia całokształtu proble­
matyld naukowej. Podstawowe metody 
twórcze i badawcze w pracach Instytutu 
oparte będą na programie ideologicznym 
realizmu socj alistycznego ... 

W tych warunkach specjalnie ważne 
zadanie otrzymał zespół studiów i doku­
mentacji w zakresie podstawowych zagad­
nień estetyki marksistowsko-leninowskiej, 
który po dokładnym rozpracowaniu za­
gadnień z tego zakresu, przygotuje mate­
riały do przyszłego dzieła naukwoego. 

mi przez PIS zagadnieniami. Praca zaś 
rozwinie się zwiaszcza w roku przyszłym 
- gdy powstanie gmach, specjalnie prze­
znaczony dla tego celu. Siedziba sztuki 
prawdziwej - tej dostępnej dla wszyst­
kich, łączącej się z podstawowymi zagad­
nieniami naszego życia. 

Równolegle z pracami przy montowaniu 
PIS, rozwija się osobista działalność nau­
kowa jego organizatora. Prof. Starzyński 
niedawno zakończył' studia do zagadnień 
krytyki artystycznej z okresu 1875-18881. 
Przygotował do druku monografię poświę­
conq życiu i twórczości Aleksandra Gie­
rymskiego. I przygotowuje większe dzie­
ło - syntetyczne ujęcie h1storii sztuki 
europejskiej od połowy XIX wieku do 
dnia dzisiejszego. 

Poza tym, jako pedagog, prowadzi, wraz 
ze studentami, prace badawcze nad histo­
rią malarstwa polskiego z drugiej połowy 
XIX wieku. 

- W mojej pracowni uniwersyteckiej 
odbywają się kilkustopniowe seminaria-­
opowiada profesor o swoich wychowan­
kach naukowych. - Stosujemy tam rów­
nież metody pracy zespołoweL Materiały 
gromadzimy wspólnie i Sq one dla każde­
go dostępne. Po uczestnikach moich semi­
nariów wiele się spodziewam... Badania 
seminaryjne ożywione Sq atmosferą praw­
dziwej pracy naukowej ... 

Młodzież chętnie zgłasza się do współ­
pracy przy inicjowanych przez PIS ba­
dawczych pracach tereno·wych. Uczestni­
czyć będzie w opracowywaniu tego wszy­
stkiego, co posiadało wartość w naszej 
przeszłOści i co może mieć znaczenie dla 
rozwijającej się, postępowej teraźniej­
s:mści. 

Waleria Korycka 

Rozrvwki 
YANKESOW 

W Paryżu 
Francuska prasa postępowa omal codzien" 

me publikuje doniesienia o "rozryWkachtl 

urzędników i wojskowych amerykańskich w 
Paryżu. Oto kilka przykładów . 
Przybyły na urlop do Paryża z Wiesbadenu 

(Niemcy zachodnie) ż<>ł 
nierz amerykański Fred 
Edelbaum rzadusił w 
hotelu kobietę. Z roz­
porządzema władz spra 
wa n10rdercy zosuua 
odebrana sędziemu śled 
czemu, jako nie podle 
gająca francuskim or­
ganom sądowym. 

Małżeństwo Albert 
Chan i Alicja Fiel je­
jechali rowerami do 

. miejsca pracy w zalda 
dach Renault. Na moś­
cie wpadł na nich sa­
mochód. Winowajcą 
cię żk i e g o poranie­

nia małżonków Chan i Alicji Fiel okazał 
się pijany szofer Wilson rz amerykańskiego 
'Obozu woj&kowego. 
Późną nocą po Polach Elizejskich mknął z 

nadmierną szybkością luksusowy "Cadillac", 
który wpadł na ciężarówkę i ciężko poranił 
szofera. "Cadillaciem" kierował dyrektor fir· 
my przemysłowej Amerykanin John Marshall, 
jak się okazało mocno pijany. 

Wszystkie tego rodzaju fakty, jak pisrze 
prasa paryska, nie WyWołują żadnej reakcji 
ze strony władz francuskich. Nic dziwnego: 
przecież me po to Amerykanie "U&zczęśliwili" 
biednych Francuzów "pomocą" marshallaw· 
ską aby s ię nie móc przynajmniej "zabawić" 
w stolicy Francji. 

(tł. ł. k.) 

WYDAWNICTWA HADESŁAIE 
PolonistYka, r. II. Nr 4 (8), wrzesień ~ 

październik 1949. 
Polska. i świat współczesny. Rok 2 Nr 4{8) , 

wr.zesień-październik 1949. 
Nowa Szkoła. Rok V. Nr 10(46), czerwiec 

1949 r. 
Zycie Szkoły. Rok IV(2). Nr 7/8 (42/43), }i..; 

piec-sierpień 1949 (numer specjalny, poświę. 
eony akcji zwalczania analfabetyzmu). N a podstawie umowy polsko-czechosło­

wackiej żeglugi na Odrze stworzone :zo­
stały nowe warunki. 

Stopniowo rozpocznie intensywną pra­
cę. Komisja zagadnień akademickiego 
szkolnictwa artystycznego, do której kom­
petenc;i należeć będzie teatr, film, pla­
styka i muzyka. Powstanq komisje nau­
kowe metodologii badań oraz zagadnień 
teorii sztuki oraz komisje o specjalnym 
charakterze, obejmujące zasady planowa­
nia w dziedzinie kultury i wszystkie 
sprawy związane ze statystyką i sPrawo­
zdawczością w życiu kulturalnym. 

to 
W r. 194'7 transport czechosłowacki na 

Odrze wyrażał się cyfrą 4.849 ton. W r. 1948 
przetransportowano 54.'761 ton. O dalszym 
wzroście transportu czechosłowackiego na 
Odrze świadczy II kwartał 1949, w którym ' 
przewieziono ogółem 3'7.000 ton. 

W związku z przypadającym w dniu 20 
grudnia rb. dziesięcioleciem od chwili 

ufundowania nagród i stypendiów imienia. 
J. Stalina opublikowane zostały dane cyfro­
wo charakteryzujące dorobek nauki i techni­
ki radzieckiej. 

DotychCzas przyznano na.grody stalinow­
ske za wybitne prace naukowe, wynalazki 
i udoskonalenia. metod produkcyjnych-
3524 osobom. 

Obok imion wielkich uczonych .l wynalaz­
ców na liście nagrodzonych widać nazwiska 
prostych ludzi, praktyltów gospodarki socja­
listycznej. Nagrodami staIlnowsWml wyró~­
niono dotąd okolo stu stachanowców, przo­
downików przemysłu i rolnictwa. 

Instytut w swoich poczynaniach nau­
kowych oprze się przede wszysitdm na 
zasadach pracy kolektywnej. 

Pewnej pomocy udzielą zespoły akade­
mickie na wyższych uczelniach, które już 
nieraz uczestniczyły w pracach "poszczegól­
nych placówek naukowych. Znajdą tam 
szerokie możliwości. działalność Instytutu 
nie ograniczy się bowiem do spraw nau­
kowo-badawczych i wydawniczych. Zespo­
ły i sekcje PIS będą brały' udział w ak­
cjach kulturalnych i artystycznych Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, w kontaktach 
międzynaJ;'odowych, wzajemnej wymianie 
zdobyczy i doświadczeń arystycznych i 
naukowo-badawczych. Szeroko udostępni 
się zwłaszcz:J. korzystanie z doświadczeń 
ZSRR i krajów demokracii ludowej. 

Pracownie i biblioteki Instytutu dostęp­
n e będą dla wszystkich naukowców i spe­
cjalistów interesujących się opracowany-

Słyszy się często powiedzenie, że śmiech to 
zdrowie. Istotnie, czyż można sobie wyobrazić 
życie bez śmiechu? Komedia, widowisko cyr­
kowe, maskarady, pisma humorystyczne ży 
ją" z naszego śmiechu. Zastanówmy się z 
czego się śmiejemy. Przeważnie z ludzkich 
omyłek, z ludzkiego roztargnienia. Do śmie­
chu pobudza nas Newton gotujący zamiast 
jajka zegarek. czy profesor idący na wykłady 
bez kołnierzyka. 

Mechanizm śmiechu nie jest wcale skom­
plikowany. Jest to skurcz mięśni policzko­
wych między policzkiem a wargami, nada­
jący twarzy specjalny wyraz. W śmiechu 
bierze udział krtań , mięśnie brzucha, prze­
pona itd. Słowem śmiech - to prawie gim­
nastyka mięśni. Nic dziwnego, że po dłuż­
szym śmiechu odczuwamy zmęczenie. 
Wesc'łość stała się do pewnego stoonia wa­

runkiem zdrowia. Toteż ludzie chor owici, zli 
lub zgryżliwi mało się śmieją, wynika to z ich 
niedomagań fizycznych. Uzasadnienie więc 
tezy, że śmiech to zdrowie nie nastręcza tru­
dności. Iecz śmiech n ie zawsze jest oznaką 
radości, byWa czasem św11:'.odectwem cierpień 
ludzkich. oburzenia, pogardy, bólu. lub hi­
sterii. Znany jest fakt, że żona Henryka VIII 
i dąc na szafot parSknęła głośnym śmiechem. 
podobrue zareagował papież Grzegorz XIV 
na wiadomość. że obrano gO papieżem. 

Popularne powiedzonko "Skonam ze śmie­
chu" nie jest bezpodstawne. Znane są wy. 
padki śmierc:i ze śmiechu. Sofokles, w ten 
sposób właśnie zakończył swoje życie. 
Śmiać się. lub tylko dobrze naśladować 

śmi.ech nie jest tak łatwo, jak się wydaje 
np. patrząc na aktorów. Śmiech wymuszony 
lub sztuczny robi przykre wrażenie. Aktorzy 
znają dobrze te trudności i niewielu z nich 
dochodzi w te; dzIedzinie do perfekcji, 
Można wywołać tzw. śmiech ,.chemiczny" 

zapomocą tlenku wesołego gazu. Wywar li 
konopi indyjSkich tzw. haszysz pobuciza rów­
nież do śmiechu. Najpopularniejszym jed­
nakże środkiem "chemicznym" u nas jest. .. 
wódka. Ludzie pod działaniem alkoholu rea­
gują na pobudki ,.śmiechowe" znacznie ła­
twiej niż ~rzeź:ni. Nie znaczy to jednak, aby 
!en rodzaJ śmJechu był r6wnie zdr0wy, jak 
smiech 'wywołany bodźcem naturalnym. 

.Lekarze zalecają właśnie śmiech tego ostat­
mego r<?dzaju. Pobudza on na skutek gimna_ 
styki mlęśni cyrkulaCję krwi, co wpływa do­
datnio na nasze samopOCZUcie, na apetyt ~ 
więc i na ogólny stan zdrowia. ' 

Poza tym umiej ętność znalezienia strony 
komicznej w każdej sytuaCji jest warunkiem 
powodzenia, ułatwia nam i otoczeniu życie. 

R.K 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------___ a 

W 50-tą rocznicę zgonu kompozytora ane­
gdota. opowiadająca o jakiejś wielkiej 
i sławnej indywidual·ności twórczej, to 

jakby szkic do portretu albo profil psycholo­
giczny. Czasami jedna krótka opowieść daje 
nie mniejszą ch.arakterystykę omawianej po­
staci, aniżeli sążniste tzw. "zarysy biograficZ­
ne". Dlatego zamiast życiorysu Jana Straussa 
- podamy kilka autentvcmych wydąrzeń z 
jego życia. 

X 

Jan Strauss-ojciec, raczej lekceważył zdoI. 
ności muzyczne malca. Pewnego razu, kompo. 
nując przy fortepianie, szukał jakiegoś hal"­
monic~mego przejścia - jednak bezskutecz~ 
Ilie. Nagle :z: przyległego dziecinnego pokoiku 
\vybiega brząc - synek i zaczyna ni stąd ni 
~ owąd manewrować paluszkami na klawi­
szach, wygrywając równocześnie pomysłową 
modulację. Skonsternowany Jan Strauss -
ojciec zwraca się doń: "Od dzisiaj komponuj 
ty za mnie malcze, a ja za ciebie 'będę odra­
biać twoje lekcje!" Istotnie Maleństwo w 6 
roku swego życia "popełniło" walca, nazwa­
nego po latach "Pierwszą myślą" z adnotacją 
Opus 1. KompozYl'ją tą rozpoczął jako 19-1e­
tni młodzieniec swój pierwszy koncert pu­
bliczny z własną orkiestrą. którą konkurował 
z orkiestrą rodzonego ojca ... 

Wszystko dotąd dzieje się w naddunajskiej 
Stolicy - Wiedniu ... RyWalizują ze sobą te 
2 orkiestry ata rywalizacja trwa pełnych 
lat 5, tj. do śmierci ojca 1849 roku, gdy zmysł 
praktyczności dyktuje synowi dokonania fu­
zjj obydwóch orkiestr... Dotyehczas dyrygo­
wał w parku czy kasynie wiedeńskim, teraz 
chce jcchać w szeroki świat... Zresztą jego 
sława świetnego kapelmi.strza i doskonałego 
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Jan Strauss - czarodziej walca 
skrzypka torowały mu wszędzie drogę. Za­
rzucają go propozycjami ze stolic europej­
skich - zwłaszcza na sezony letnie ... podczas 
gdy w sezonie jesienno-zimowym daje tzw. 
wieczory taneczne w największych salach 
koncertowyc:h. Świat poznaje go jako skrzyp­
ka-wirtuoza i jako dyrygenta. 

X 
Artystyc7.ne podróże po prostu rzucały nim 

od stolicy do stolicy: Paryż, Londyn, Peter­
sburg - oczywiście wal ców przybywało ra_ 
zem ze sławą, a z walcamj powiększała s ' ę 
fortuna. Gdy zjeżdżał nad Newę. tamtejszy 
high-life uważał sobie za nakaz dobrego to_ 
nu - co wieczór odwiedziać koncerty straus_ 
Sowskie. zwłaszcza . że w programach obole 
swych walców, dawał zawsze miejsce kilku 
utworom muzyki poważnej. 

X 
Lata biegły. aż w tournee dookoła świata 

znalazł si ę Strauss na drugiej półkuli ziem­
Skiej _ VJ Bostonie. Dyrygował tam WS'la­
niałym festiwalem, w którym wykonawców 
było (JI.m€Iyka zaWSze goniła widza za re­
kordami) 20.000. słuchaczów 7.aś (nie dodaj:] 
ani jednego zera) 100.00011! Z czasów tec;o 
gigantycznego festiwalu dochowała się !cani­
talna aneg~o,ta: (Należy tu zaznaczyć, że 
Strauss był zdecydowanym brunetcm). 
otóż pOdróżował on zawsze z lokajem któ­

ry przemawiał w liczbie mnogiej: gral ;śmy 
II księcia t(>go o tego - po jutae opuszczamy 

tę piękną stolicę - wczoraj po koncercie 
byliśmy bardzo zmęczeni itd. Oprócz tego 
lokaja. do najbliższego otoczenia Straussa 
należał jego ulubiony, czarny pudel o bujnym 
owłOSieniu . . Pewnego dnia Strauss zauwaźył, 
że pies łysieje. Sądząc, że to jakaś psia, skór­
na choroba 1l13wymyślał lokajowi za niedbal­
s two w pielęgnacji psa. Przyciśnięty do muru 
famulus przyz.nał s i ę, że sprzedaje loki pudla 
wielbicielk0m mistrza jako jego własne 
Nłosy . . 

Strauss ożen iwszy się - przekazał swą 
0rk iestrę dwu braciom. sam zaś oddał się 
całkowicie kompozycji. 

X 
Tak szlo życie StraUSSOwi po różach i w 

"ławie i nie tylko w przenośni, ale w najre­
alniejszej rzeczywistości. Dobiegały do jego 
uszu wieści o sławie Offenbacha i jego opere­
tek: "Orfeusz w piekle", a zwłaszcza "Pięk. 
nej Heleny". Postanowił zarzucić kompono_ 
wan:c walców, których liczba dobiegła setki 
i rozpoczął komponowanie operetek. Ale nH, 
l la Offenbach, lecz po swojemu, czyli po 
wlcdeńsku . .. Olśniewały - melodyjnośclą . 
subtelności ą i prześliczną instrumentacją, bu­
dz;:q podziw najbardziej wymagających i 
najsurowszych krytyków ... 

Tak jak do 50 roku życia rzucał w świat 
jak z rogu obfitości przeróżne tańce , t?k tera2 
tworzył operetkę za operetka - niemal że 
,.co rok - to prorok"! Pierwsza 2l nich np. 

"Indigo" - nie tylko nie odniosła sukcesu, 
ale po prostu zrobiła klapę. Nie zraża s1ę 
tym wcale! Następny korowód to: .,Karnawał 
w Rzymie", "Zemsta nietoperza", .,Caglio­
stro" itd., przez ,.Noc w Wenecji" aż do ,.Ba_ 
rona Cygańskiego" - drugiej najwspanialsz~j 
z jego 16 operetek. Na dwa lata przed zgo_ 
nem napisał ostatnią. a w roku zgonu wy­
stawiono trzecią najgłosniejszą "Wiedeń_ 
ska krew". 

X 

Jeszcze na jeden szczegół trzeba zwrócić 
uwagę: tak najpoważniejsza wiedeńska kry_ 
ty~a j~k. i liczni kompozytorzy, w których 
WJeden Jako prawdZiwa metropolia muzycz­
na zaWSze obfitował _ stawiali Straussa 
bardzo wysoko... Dowodem może posłużyć 
nekrolog jaki nazajutrz po zgonie Straussa 
napisał o nim sam Hanslick. autorytet i wy_ 
rocznia. 
Największe sławy darzyły Straussa przy_ 

jaźnią. a cały Wiedeń - przywiązaniem i rnL 
łością. Szczególnie zażyła przyjaźń łączyła 
Straussa 2l Brahmsem. Dowodów mamy w'iele. 
Np. Brahms pisze w liście do przyjaCiela: 
"Musisz pÓjść w któryś piątek wieczorem na 
koncert Straussa. na którym będzie dyrygo_ 
wał swoimi utworami. Jest to mistrz. a w or_ 
kiestracji tak niezwykły. że słuchacz nie 
straci ~ni jednego tonu. bez względu na to, 
który mstrument gra , to geniusz muzyki". 
W epoce sztambuchów czyli albumów z au_ 
tografami wielki Brahms napisał swej pa_ 
Sierbicy pierwsze 4 takty walca "Na'd pięk­
nym modry Dunajem" i nod nimi: .. Niestety 
nie Jana Brahmsa" 

BOlesław Busiakiewica 



Władysław Smólski 

I 
Zawsze byłem wielkim zwolennikiem 

pracy kobiet w biurach. Cieszę się, że ich 
jest coraz więcej, że pracują wciąż lepiej 
i sprawniej nawet od mężczyzn. Są czę­
sto bardziej obowiązkowe i załatwiają in­
teresantów uprzejmiej... szczególnie jeśli 
należą oni do tzw. .,brzydkiej połowy" 
Nie od razu jednak wdrożyły się do pracy 
biurowej. Pozwolę sobie opowiedzieć pe­
wne wspomnienie jeszcze kiedy kobiety 
stawiały na tym polu pierwsze kroki, al­
bo w języku bardziej "domowym" _ ra­
czkowały. 

- Czy mogę się widzieć z panią naczelni­
kiem? 

Po chwili stanąłem w obliczu kobiety jesz­
cze w wieku poborowym, tj. nie trąconej zę­
bem "balzaka". Przedstawiwszy się zacząłem 
jej wyłuszczać swoją sprawę. Pu chwili jed­
nak, ku swemu przerażeniu, zauważyłem, że 
nie słucha, zajęta swoimi myślami. Nagle 
nakręciła numer na stojącym na biurku te­
lefonie. 

- Czy Kazio już miał żo'łądek? - padło 
nagle nieoczekiwane pytanie. - Tak. To 
chwała Bogu. Nie<:h tylko Wikcia uważa, że­
by nie wywrócił wazonu. A Jadwisi proszę 
dać '0 dwunastej lekarstwo. Jeszcze proszę 
pamiętać dodać koperku do zupy. Pan lubi .. 
Dowidzenia. 

- Oto dobra matka i żona - pomyślałem. 
- Myśli o domu nawet w biurze. 

Ona zaś położyła słuchawkę i rzekła lako­
nicznie. 

- Dziś tej sprawy załatwić nie mogę. Niech 
pan przyjdzie pojutrze. 
Przyszedłem tak jak: powiedziała, aczkol­

wiek w tych czasach, kiedy po Warszawie 
jeździło zaledwie parę tramwajów, nie było 
to łatwe . 

- Niestety, pani naczelnik pana dziś chy­
ba nie przyjmie - pOwiedziflł woźny z ironi­
cznym uśmiechem_ - Ma dziś kłopoty. 

- Jakie? Czy przeprowadzka? 
- Nie, takie swoje domowe, ... babskie. 
W chwili gdy to mówił, otworzyły s;:ie na­

gle drzwi i stanęła w nich pani naczelnik. 
Obrzuci ła mnie roztargnionym spojrzeniem. 

- Ach, to pan ... Zaraz pana przyjmę. Niech. 
pan chwilkę zaczeka. Woźny zaprowadził 
mnie do poczekalni w końcu korytarza. Usi-a­
dłem i czekałem . 
Czekałem kwadrans. pół godziny, godzinę 

W końcu zrJecierpliwiony poszedłem do W03-
nego. 

- Czy długo jeszcze będę czekać na panią 
naczelnika? 

- Czy ja wIem... Wyjechała .. 
- Jakto \vyjechała?! Przecież mówiła, ~e 

mnie przyjmie za chwilę! 
- A no ... widać zapomniaqa o panu. 
- Zapomniała? 
- Ona tak często. Zapomni. () kimś i wy-

frunie do domu. Ma, widZi pan, kłopoty .. . 7. 
męźem. Łajdak... pije, za dziwkami lata. 
Niech pan przyjdzie jutro. 

Horacy Safrin 

Fru§zhi 
IN VINO VERITAS ... 

Szukał pl'awdy w winie, tydzień pil -
i wreszci3, 

zamiast znaleźć prawd~, znalazl si!! ..• 
w al·(!szcie. 

LEKARZOWI-J UBILATOWI 
DoktIJ1'ze, w pięćdziesiąte twych 1(1'odzin 

święto 
długich [at życzę tobie - i twoim 

pacjentom. 

NAGROBEK BIUROKRATY 
Napsuł akt co niemiara i knui ludzkiej 

siła. 
W lcońcu śmierć go samego AD AOT A 

złożyla. 

Błędy l<orektora 
Przedsiębiorstwo dawało duży pochód (d). 
Zachodzace słońce rzucało sień na drze-

wa (ć). . 

Zespół · odtańczył taniec udowy (l). 

Dziewczyna była, jak się to mówi, brew 
i mleko (k). 

Wcza.sowlcze pojechali na drugi burnus (t), 
Aptekarz wlał zbyt dużą. pozę (d). 
Zolnierze śmiało poszlli w rój (b). 

r. k. 

CZE K 
Przyszedłem na drugi dzień o dziesiątej. 
- Jeszcze jej nie ma. Niech pan zaczp.ka -

powiedział ironicznie woźny . 

ZjaWIła się <Jkolo jedenastej i zaraz pozwo· 
lono mi wejść do gabinetu. 

- Czekałem wczoraj na pamą, ale pani 
wyjechała ... - rzekłem tonem pełnym urazy . 

- Doprawdy? ... Przepraszam pana -- mi­
parła w sposób nie nastręczający wątpliwo 
ści, że nic o tym nie pamięta - czasami m ' 
się zdarzy zapomnieć . .. Czym panu mogę 
służyć? 

Zacząłem jej referować sprawę na now') . 
Patrzyła na mnie szeroko rozwartymi nie­
bieskimi oczyma. Z wyrazem: cóż mnie t() 
wszystko obchodzi w tej chwili? 

- Może pan przyjdzie jutro ... 
Ale już mIałem tego dosyć . 
- Proszę pani - rzekłem stanowczym to­

nem - jestem człowiekIem pracy. Doprawdy 
nie mam czasu .. . 

- Tak... skieruję pana do pani referenta 
Bielskiej ... Ona za'łatwi. 

- Czy mogę się' widzieć z panią referen­
tem Bielską? - zapytałem po chwili woź­
nego. 

- Niestety, proszę pana. pani referent dziś 
przyjąć pana nie może. Pani referent rodzi. 

- Ależ pani naczelnik skierowała mnie do 
niej. 

- Pani naczelnik jest nieprzytomna. Mąż 
ją zdradza ... 

- Cóż mnie to >:>bchodzi! Proszę mnie za­
meldować. 

Po chwili znów wszedłem do gabinetu. 
- Proszę uprzejmie o załatwienie sprawy. 

Dłużej czekać nie mogę. 
Patrzyła na mnie znów oczyma pełnymi 

zdziwienia i nagle zaczęła krzyczeć histery­
cznie. Nie pamiętam już co 

- Proszę ciszej! Nie jestem obowiązany 
Zlllosić pani humorów. 
Zaczęła wrzeszczeć jeszcze głośniej, zasy­

pując mnie impertynencjamI. 
- Dosyć tego. Jestem dziennikarzem. Na­

piszę o pani... 

Antoni Czechow 

w urzędzie 
Niedawno chow~1iśmy młodziutką żonę 

naszego starego pocztmistrza Sładkopier­
cewa. Po zakopaniu ślicznotki udaliśmy 
się, zgodnie z obyczajem ojców i dzia"­
dów, na stypę. 

Kiedy podano bliny, owdowiały starzec 
gorzko zapłakał i westchnął: 

- Bliny takie rumiane jak nieboszczka. 
Takie same ślicznotki! Jak dwie krople 
wody! 

- O. tak - zgodzili się goście - miał 
pan rzeczywiście ładną żonę ... kobieta, że 
buzi dać! 

- Teeek ... Wszyscy zachwycali się, pa­
trząc na nią... Ale, panowie, kochałem 
ją nie za piękność i nie za dobry charak­
ter. Te dwie zalety są dość właściwe ko­
biece; naturze i zdarzają się dosyć często 
w naszym podksiężycowym świecie. Ko­
chałem ją za inną zaletę duszy. A mia­
nowicie: kochałem nieboszczkę, Panie, 
świeć jej, za to, że przy całe; swojej ko­
kieteryjnej lekkomyślności była wierna 
mężowi! Dotrzymywała mi wiary małżeń­
skiej, choć miała dwadzieścia lat, a ja 
wkrótce skończę sześćdziesiątke. Była 
wierna mnie, staremu! 

Siedzący z nami diakon, pokasłując 
i wymownie mrucząc, wyraził swoje po­
wątpiewanie. 

~ A więc to znaczy, że mi nie wierzy­
cie? - zwrócił [iię do niego wdowiec. 

- Nie to, żeby nie wierzyć - zmieszał 
się diakon - a po prostu... Młode żony 
w dzisiejszych czasach za bardzo, panie 
tego... randewu, sos prowans ... 

- Panowie nie wierzycie, a ja udo· 
wodnię! Podtrzymywałem w nie; wierność 
wszelkimi sposobami, że tak powiem. 
o charakterze strategicznym, otaczałem 
ją jak gdyby fortyfikacjami. Dzit:ki memu --

Natychmiast atak histerii przechodzi w łzy. 
Toczyły się wielltie jak groch z jej QCzu. 

- Niech mi pan wybaczy. Mam takie kło­
poty .. . z mężem ... Och. mój Boże! 
Zacząłem ją pocieszać, nawet pomogłem 

chusteczką wycierać łzy. 
- Zaraz rozpatrzę pana sprawę. 
Zaczęła przeglądać papiery. 
Nagle zadzwonił telefon. Podniosła slu­

~hawkę. 

- Co, to ty? Dopiero teraz wróciłeś do 
domu!... Ty pijaku! Albo może byłeś u tej 
swojej lafiryndy z Wilczej L. Ty stara świ­
nio! 
Wyszedłem z gabinetu, nie chcąc być świad­

kiem małżeńskiej rozmowy. 
Po chwili wezwano mnie znów do gabine­

tu. Pani naczelnik była rozpogodzona jak nie­
bo po burzy. Z uroczym uśmiechem oddała 
mi podanie z napisem "Załatwić"! Prawdo­
podobnie go nawet nie czytała. 

lingWistyka na wesoło 

otrzymaliśmy następujące pytania z dzie-
dziny językozmawstwa. Czemu się mówi: 

rezultat.y a nie rezulmamy 
fi1lnofia. a nie filokazia 
nGeboszczyk a nie piekłoszczyk 

kapusta a nie kapełna 
reakcja a nie reoblig 
dowody anie dobłota 
wielbiciele a nie wielbijagnię 

wyręlta a ' nie wynoga 
minoga a nie mlręka 
domn~emanie a nie dcciebiej6zie 
tulipan a nie pieścipan 
Polikarp a nie polisandacz 
p6łlta a nie półbe 
sałata a nie sadziura. 

pocztowym 
zachowaniu się i chyroścl żona w żaden 
sposób nie mogła zdradzać. Celem ochrony 
swego małżeńskiego łoża, uciekłem się do 
podsępu. Znam takie słowa, co stanowią 
jakby zaklęcie. W,ypowiadam je i - ba­
sta, mogę spac, nie trwożąc sie o wier­
ność małżeńską ... 

- Cóż to za słowa? 
- Zupełnie proste. Sam rozpuszczałem 

po mieście pogłoski. Doskonale je znacie. 
Mówiłem każdemu: "Moja żona jest ko­
chanką naszego policmajstra, Iwana Ale­
ksiejewicza Zalichwackiego"... Te słowa 
wystarczały. Nikt nie miał odwagi. żeby 
się do niej zalecać, gdyż bał się policmaj­
strowskiego gniewu. Gdzie tylko, bywało, 
żona pojawi się, wszyscy od niej stronią, 
żeby Zalichwacki nie p_owziął pOdejrze­
nia. Che-che-che! Bo sproby; tylko za­
drzeć z tym wąsatym bałwanem! Jak ci 
z pięć protokułów sanitarnych Wlepi, żyć 
się odechce. Na przykład zobaczy twego 
kota na ulicy, a spisze taki protok6ł. jak­
by chodziło o wałęsające się samopas by­
dło ... 

- A WięC pańska żona nie żyła z Iwa­
nem Aleksejewiczem? - wypowiedzieliś­
my swoje zdziwienie. 

- Skądże, to był mój podstęp... Che­
che ... Co, zręcznie was, młodzików, wy­
strychnąłem na dudków? Właśnie tak się 
ta rzecz miała ... 

Ze trzy minuty przeszły w milczemu. 
Siedzieliśmy i milczeliśmy, pełni wstydu 
i upokorzenia. że nas tak podstępnie wy­
prowadził w pole ten gruby, czerwono­
nosy starzec. 

- No, ale da Bóg że się ożenisz po raz 
drugi! - warknął diakon. 

Tłum. Jan Zagośdński 

lHolq "azjo pisze ... (Ily!. Kaz/mcerz i.Jrus) 

Auto • szalona okazjo 
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.Okoliczność łogodzqca 
Zdarza się niekiedy, że nawet wyksztal­

ceni i wytrawni mówcy palną mimow'oli 
jakieś głupstwo, wywołując tym oM1ną 
wesołość. Za przykład niech posłuży na­
stępująca anegdota: 

Sławny polityk włoski, przyjaciel 
współpracownik Cavouf<1, Marco Min­

ghetti był w swoim ('zasie zwyczajnym 
deputowanym. 

Pewlnego razu podczas debaty w Izbie 
qeputowanych wyraził się M inghetti nie­
zbyt stosownie pod adresem }edneśo ze 
swych kole~6w - poslów. Gdy prezydent 
Izby przywolał go za te slowa do porząd­

ku, Minahetti urażony zawolał ze swego 
miejsca: 

- Czy pan WIe, panie prezydenCie, że 
nikt mnie jeszcze dotychczas nie uczył 

grzeczności? 

Na to prezydent odpowiada najspokoj_ 
niej w świecie: 

- PrzyjmuJę do Wladomości pańskie 

usprawiedliwieme. Jest to oczywiście oko­

liczność lagodząca. 

Głośny wybuch śmiechu cale; izby 
uprzytomnil Minghettiemu dopiero jakie 
palnął głupstwo . 



Ze śwIata hoblet 

Jedziemy w 
I gory 

pod redakcją K. Makarczyka 
Oczywiście nie każde; z nas uda się 

wyrwać w czasie świat choć na kilka dni, 
tym razem nie na .. zielona trawkę", ale 
na śnieg, który w górach jest naprawdę 
biały 

POZYCJA NR 67 

Czarne: Gromer 

( 

Białe: Balogh 

Goniec na f8 przesłania ósmą linię, co 
stwarza chwilową słabość pola c8, względnie 
b8. Powstała okazja do pięknego poświęcenia 
hetmaną. 

1. H a8 -I-
2.Hxp-l-!1 
3 G x G-I-

S b8 
KxH 
K a8 

Król nie mógł odejść na a6, gdyż goniec za­
szachował by na c8, K a5, S c4 -I- i mat w 
nDstępnym posunięciu. 

4. W x S -I- l! KxW 
K a8 5. W bl -I-

6. G mat 

POZYCJA NR 68 

Czarne: Keres 

Białe: Tołus21 

Len~grad, 1939. 

Tołusz grozi silnym atakiem na 7 linii:. 
Keres z całym spokojem posunął piona na e2. 
Nastąpiło H c7 (nie pomagało nawet H c8 +. 
z dalszym H d7). Tu rozstrzygnęło poświęce­
nie hetmana na g3. K x H i nowy hetman 
na el z szachem okazał się silniejszym od 
swego poprzednika. Czarne wygrały. 

XVII szampionat ZSRR 

PIerwsze i drugie miejsce zajęli ex aequo 
Smysłow i Bronstcin, jak podawaliśmy w 
pierwszym sprawozdaniu turnieju. 

Turniej o mistrzostwo świata. pań 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna SIę w Mo" 
skwie turniej o tytuł najlepszej szachistki 
świata. Wśród 16 uczestniczek znajdujemy na­
zwiska kilka czołowych szachistek radziec­
kich oraz amerykańskich. Turniej potrwa do 
20 stycznia. Nasza reprezentantka, mistrzyni 
Polski dr. Hermanowa od paru dni przebywa 
już w Moskwie. Towarzyszy jej w charakte­
rze trenera mistrz warszawski Grynfeld. 

Seans gry jednoczesnej Maltarczyka 
W świetlicy PZPDz Nr 5 Makarczyk roze­

grał w dniu 10 bm. 28 partii jednocześnie z 
wynikiem 23 wygrane, 4 przegrane i 1 re­
mis. Seans trwał 3 godziny. 

* 
Za1Dteresowanie, jakie wywołał seans gry 

jednoczesnej, zorganizowany w dość odległej 
od centrum dzielnicy (ul. Łukasińskiego), 
wskazuje, że tego rodzaju imprezy mogą być 
z powodzeniem urządzane częściej. A prze­
cież oprócz Makarczyka Łódż posiada mi­
strza Gadal!ńskiego, kandydata na mistrza -
Piechotę oraz jeszcze przynajmniej pół tuzi­
na pierwszorzędnych szachistów. Mamy na­
dzieję, że Zarząd ŁOZ Szach. w porozumieniu 
ze związkami zawodowymi będZIe mógł wy­
korzystać ten atut dla intensywniejszego niż 
dotychczas propagowania i upowszechniania 
szachów •. 

Ale jeśli są jakieś możliwości, należy 
zawczasu pomyśleć o ich realizacli. W tym 
celu trzeba wybrać garnitur męża. brata, 
ojca, lub innego osobnika płci męskiej, 
(który przeciw temu nie zaprotestuje), 
oczywiście - garnitur nie nadaiacy się 
do użytku w dotychczasowe; roli z powo­
du przetartych klap, kantów itp, i PJ'zero-
bić go na strój narciarski. " 

Zamieszczony dziś model jest tym ła­
twiejszy do zrobienia, że połączony z kra­
ta (kieszenie, karczek i kapuza), która 
tworzy zresztą b. korzystne tło dla twarzy. 

au 

z ż y C I A z S R R 

Foto: "Ogoniok" 
Rola tańca w estetycznym wychowaniu młodz,ieży ZSRR jest ogromna. 

Oto jedna z najlepszych par przyfabrycznych kół tanecznych demonstruje 
radzieckiego kadryla 

Dowcip warszawski Przed Gwiazd~ . 

Pracowity 
Takie stanowiska objąć byłby skory, 
Gdzieby nie pracował, alt braI pobory. 

Ja i ona 
Pytam: - .. Można?" - a Gna: 
- "Czy chęć może zdrożna?" 
- ,,Aleź nie" - mówię skromnie. 
Rzecze mi: - "Nie można". 

EDW. SI1WRSKI 

. 
, 

z czasu WOjny 
Podczas rewizji w wagonie kolejo.vym żan­

darm lI1iemiecki łapie szmuglera słoniny i pro­
wadZi go na posterunek. 

Jakq ksiqżkę podarować dziecku1 
- Panie, ja mam pięcioro d7.ieci, które ko­

nają z głodu - jęczy szmugler. 
Zandarm jest nieubłagany. 
- Pan też chyba ma dzieci i zrozumie że 

nie mogłem patrzeć... ' 
Zandarm przerywa mu: 
- Dobrze - mówi - jeśli zgadniesz któ­

re oko mam szklane, puszczę cię. (miał istot­
nie sztuczne oko, tak dobrane, że nikt nie 
mógł go odróżnić od prawdziwego). 

Szmugler zgaduje: 
- Lewe. 
Zandarm chwyta go za kołnierz z wścic' 

kłością i woła: 
- Mów, jak poznałeś?! 
- Panie ża,ndarm, ono tak 1 u d z k o na 

mnie spojrzało. 

Charakterystycznym rysem szeregu no­
wych książek wierszem dla dzieCI jest bar­
dzo zindywidualizowana forma poetycka obok 
konkretnej treści dydaktycznej, ściśle zespo­
lonej przede wszystkim z nurtem życia współ­
czesnego. 

"Kanato" Br.;echwy ("Czytelnik") ma za 
temat plan 6-letni. Autor doskonałym wier­
szem o charakterze epickim opowiada o przy­
godach i przedsięwzięciach trojga rodzeństwa, 
wplątując w wątek realistyczny i dydaktycz­
ny bajkę-sen. 

"Elektryczne schody" Gałczyńskiego ("Czy­
telmk") są krótką opowieścią o tej nieco­
dziennej i doniosłej zdobyczy dla ludzi pracy, 
która stanowi dzieło robotników i architek­
tów w ramach odbudowy stolicy. 

ny powiązany jest ze zdarzeniami ostatniej 
wojny oraz z opisem pracy pokojowej na roli. 
W pięknym wierszu o zmiennym rytmle, Za­
rembina odsłania dziecku sens walki o wol­
ność ojczyzny i sprawiedliwość społeczną oraz 
istotę twórczej pracy na zieml. 

Tuwim w .. Cudach i dziw2.cb" ( .. Czytel­
nik") daje małym czytelnikom możność po­
znania znakomicie uproszczonej formy wier­
sza, czym podnosi stopień jego komunikaty w­
mści, nie pozbawiając go jednak najwyższych 
walorów poetyckich, fantazji i dowcipu. 
Poeta nie wyrzeka się nawet beztr09kiego 
nonsensu, który podaje w takl sposób, że mu­
si on dziecko ubawić i zachwycić. W wier­
szach tych splecione są wątki fantastyczny 
realistyczny i dydaktyczny. ' 

Konkurs ,1Filmu Polskiego" Tematem wierszy Grodzieńskiej w zbior­
ku "O ślimaku, ldóry S'lukał wiosny" ("Czy­
telnik") są pozornie drobne, a w istocie za­
sadnicze zagadnienia z życia gromadnego lu­
dZI i zwierząt. W postaci zarówno realistyc~.­
nych opisów, jak i fantastycznego ich ujęcia 
autorka daje małemu czytelnikowi pełne 
dowcipu i uroku wiersze o wysokich walo­
rach poetyckich. 

Weryhowej "Czy to czary" ("Książka i Wle­
dza") zawierają cztery żywe, proste, pelne li­
ryzmu i humoru dłuższe wiersze o zdarze­
niach z życia dzieci i zwierząt oraz o pracy 
dorosłych. Forma tych krótkich opowiadań 
wierszem je&t nie tylko zrozumiała, co po­
zwala, aby dziecko pojęło koncepcję myślową 
wiersza, ale także śpiewna, wesoła i pełna 
bezpośredniego i świeżego uczucia. Dźwięczny 
1 płynny język podokreśla narratorski charak­
ter tych wierszy. 

P. P. "E'ilm Polski" ogłasza niniej_ 
szym drugi konkurs, tym razem na po­
mysł do filmu (nowelę) o współczesnej te­
matyce polskiej. 

Konkurs jest do&tępny dla wszystkich. Po­
niżej zamieszczamy warunki konkursu. 

REGULAMIN 
Do udziału w konkursie zaprasza się przede 

wszystkim przedstawicieli świata. pracy, któ­
rzy na. pcdstawie włas:tego doświadczenia z 
pracy zawodowej, społecznej powinni wnieść 
wiele cennego materiału do tematyki naszych 
filmów o dzisiejszej rLeczywistości polskiej. 

Pomysł ten może być ujęty w dowcipnej 
formie: wspomnienia, pamiętnika, noweli, 
szkicu dramaturgicznego itd. Praca winna 
być utworem oryginalnym, 

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
1 marca 1950 r. Skład Sądu Konkursowego 
będzie podany oddzielnie. 

W wyniku oceny prac konkursowych Jury 
jprzyzna cztery nagrody: 

I 200.000 zł III 100.000 zł 
II 150.000 ~ł IV 50.000 zł 

Przedsiębiorstwo Państwowe "Film Polski" 
rezerwuje sobie prawo zakupu nienagrodzo­
nych prac. Wszystkie zakupione prace stają 
się własnością P. P. "Film Polski", który za­
strzega sobie prawo, iż następne etapy pracy 
mogą być wykonane przez innego autora 
(nowela, scenariusz literacki, scenopis itd.). 
Przedsiębiorstwo Państwowe .. I;iJm Polski" 

rezerwuje sobie również prawo wykorzysta­
n:a poszczególnych części pomysłu, scen, par­
tii dialogowych prac zakupionych. 

Prace nadeslać należy anonimowo w zapie­
czętowanej kopercie na adres: Warszawa, ul. 
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Puławska 61 Dyrekcja Programowa Naczel­
nej Dyrekcji P. P. ..Film Polski". Koperta 
winna być zaopatrzona w godło. W drugiej 
załączonej kopercie o tym samym godle po­
dać należy imię, nazwisko i adres autora. 

Wyniki kcnkursu ogłoszone zostana dnia 
l czerwca 1950 r -

Rękopisy nie będą ZWTacane. 
.. Rycerze Tatr" Za.rembiny ("Czytelmk") 

to Iu-ótki poemacik w którym wątek legendar-

/Kącik. 1;lateli~t..,cznq 
Dnia 21 listopada br. dwa znaczki 

o jednakowym motywIe upamiętniły 
uznanie dyplomatyczne młodej repu­
bliki irlandzkiej, które nastąpiło w 
czasie ostatniej Wielkanocy: 2'12 d 
(czerwonobrunatny) i 3 d (niebIeski). 
Projekt pochodzi spod ołówka pani 
Muriel Brandt. Papier ze znakiem 
wodnym "E". Ząbkowanie 15:14. 

Na znaczkach tych widzimy Lein­
ster House oraz herby czterech 
lrla1').dzkich prowincji. Charaktery­
styczne jest przy tym, że znajduje­
my też herb Północnej Irlandii, któ­
ra - jak wiemy - nie należy do 
Republiki Irlandzkiej, lecz jest częścią skła­
dową Imp~rium Brytyjskiego. 

* 
Już się ukazał w sprzedaży numer 14 (świą-

teczny) .,Przeglądu Filatelistycznego", w ca­
łości poświęcony dwu wielkim świętom pol­
skiej filatelistyk!: 90-lecie pierwszego pol­
Skiego znaczka pocztowego, które będzie rnia­
lo miejsce l stycznia 1950 r. oraz 55-leciu 

polskiej prasy filatelIstycznej, które minęło 
w kwietniu br. 

Cena tego specjalnego jubileuszowego nu­
meru, prawie w połowie dwubarwnego - nie 
powiększona! 
Pamiętaj, że obowiązkIem każdego polskie­

go filatelisty jest posiadanie numeru 14 
"Przeglądu Filatelistycznego". 

(wjo) 

Nakładem "CzyLelnika" ukaże się w naj­
bliższym czasie nowość z dziedziny pierw­
szych książek dla dziecka. przeznaczonych 
do głośnego czytania. (lub śpiewania). Jest to 
.. Złoty gołąb" i "Do lwIa" Denka. dwa zbior­
ki, Q;awierające czeskie (i polskie) piosenki 
ludowe. PiosenkJ te są tłumaczone i opracowa­
ne przez M. Kann i J. Porazińską w oparciu 
o znane motywy lu~owe. Prócz tego znajdu­
jemy we wspomnianych tomikach różno_ 
rodne zawolania, przyśpiewki do zabaw i po_ 
g?duszki dZI.ecięce, bardzo melodyjne, krót­
kie, wesołe 1 skoczne. Jako urozmaicenie za­
baw v~ przedszkolu. I~b materiał do głośnego 
czy tama małym dZleclOm na wsj i w mIeście 
- zbiorki te pomyślane są doskonale i opie­
r~ją się w większości na motywach zaczerp­
mętych z przyrody i z życia zwierząt. 

Aniela Mikucka 

Nagrobek dłużnika 
Zostawiłeś po sobie smutltu wiele: 
Opłakują cię liczni twoi wierzyciele, 

. E. S. 

0-02358 


